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Przedpłata w y n o si:

We Lwowie: miesięcznie zł. I'50, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Oaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni II. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowincyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15.
Prenumeratorowie Oaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dop łatą : m ie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, w y ch od źcą  
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Numer kosztuje 6 ct.

We Lwowie — Piątek dnia 2. Listopada 1894.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

Rok XXXIV.
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie

Aministracya Oazety Naroaotrej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryźo : C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Yarenne Parts; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Y ogler (Otto Mass) Walfiscbgasse 10 —  
R udolf Mosse Seilerstadte 2, — A . Oppelik Gru- 
nergasse 12, —  M. Dukes W ollzeile 6, — Schallek 
W ollzeile l l  i j .  Danreberg, T. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hassenstein & V ogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna knrespondeneya 3 ct. od 
wyraz'1. Karty korespondencyjne dla drobnych 
igłosz 30 et.

Biura redakeyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10 —12 rano i od 4— 5 wieczorem. IKsćl&IŁstor: »r. AŁKK8AKOKR VOttEL. Biura admiuistracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Gazeta Narodowa
wychodząca codziennie nie wyłą­

czając niedziel i świąt

kosztuje: 
we Lwowie na prowincyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — „ 12 „

Miejscowi prenumeratorowie ma­
ją prawo zupełnie bezpłatnego 
w y p o ż y c z a n i a  k s i ą ż e k  p o l ­
s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i f r a n ­
c u s k i c h ,  ze znanej czytelni księ­
garni H. Altenberga (dawniej F H. 
Richtera).

Nadto wszyscy prenumeratorowie 
mają następujące ułatwienia:

a) mogą otrzymywać t y g o ­
d n i k  satyryczno - humorystyczny 
Szozntek, za cenę niższą niż po­
łowę , ho za dopłatą miesięcznie 
tylko 3 5  ct., kwartalnie 1 zł.

b) mogą otrzymywać Biblioteką 
powieściową „Gaz. Nar.“ wycho­
dzącą co tygodnia zeszytami a za- 
mieszczającąpowieści znakomitszych 
autorów polskich i obcych, za do­
płatą bardzo małą, bo miesięcznie 
tylko 4 0  ct., kwartalnie 1 zł. 1 0  ct.

c) mogą otrzymać po cenach 
niżej połowy obniżonych, następują­
ce powieści: Rodziewiczówny „Ja­
s k ó ł c z y m  s z l a k i e m "  (tom 
obejmujący 23 arkuszy druku) 5 0  
ct. —  Giżowskiego „ J e ł e n a“ 3 0  
ct. i „ D w i e  n o w e l e ”" 2 5  ct. 
(bez przesyłki pocztowej), jako też 
ilustrowanego „Kucharza krakow­
skiego* za cenę 2 zł. z przesyłką 
pocztową.

Zdo«d i  kwestii Dniowy teatru
we Lwowie.

Lw ów  d. 1. listopada.
Z inieyatywy wioeprezydenta mia­

sta, dr. Marotiwiokiego, toczą siej od ty­
godnia w łonie Rady miejskiej poufne 
narady nad k westy ą budowy teatru 
Rozprawy te przewlekają; się jednak 
w sposób dośó niepokojąoy. 1 dlatego 
też uważamy za stosowne z zaciszy 
obrad poufnyoh wydobyć je na jaw, 
ażeby przez uogólnienie dyskusyi w 
szerszych kołaob, dopomodz może któ­
rejkolwiek ze ścierającyoh się partyj
do zwyoięstwa.

Postęp spraw7 rozbija się bowiem 
i teraz o wybór miejsca pod budowę. 
Już parą razy zdarzyło się, że gdy 
spierają06 S'S z sobą w tej sprawie 
stronniotwa nie chciały zgodzić się na 
jedną myśl, odkładano całą rzeoz do 
aktów. Byłoby żle, gdyby obeonie tak­
że na tem miały skońozyć się roz­
prawy.

Są mianowioie następujące propo-

Z ubiegłych lat.
(Przyczynek do dziejów unii.1)

zyoye : Prof. Zacharyewioz i jego stron- 
niotwo przemawiają najusilniej za bu ­
dową nowego gmaohu teatralnego 
na placu Gołuehowskiuh, ażeby tym 
sposobem Wały hetmańskie otrzymały 
piękne architektoniozne zamknięcie. 
Architekt Rawski proponuje budowę 
teatru nowego na plaou Bernardyńskim 
po zburzeniu ruder, klinem wystają 
eyoh z jednej i z drugiej strony w ob­
szar tego placu, wskutek ozego otw o­
rzyłyby się dwie szerokie na 20 me­
trów, wspaniałe ulice, z któryoh j e ­
dna odsłaniałaby widok na śliczną fa­
sadę kościoła bernardyńskiego, druga 
zaś na skwer przed jeneralną komen­
dą. Pan Rewakowioz żąda połatania 
starego teatru; jeden z pp. radnyoh 
przemawiał za budową nowego teatru 
na stoku góry karmeliokiej, gdzie z po­
wodu spadzi8tości terenu dojazd byłby 
połączony z poważnem niebczpieczeń 
stwem dla pieszej publiczności. Ciche 
zaś, dotyobozas w rezerwie trzymające 
się stronnictwo jest za budową teatru 
w ogrodzie miejskim (pojezuiokim) na 
osi ulicy Trzeciego Maja.

Nasze zdanie w tej sprawie wypo­
wiedzieliśmy. Ze względu na olbrzy­
mie koszta fundamentowania gmachu 
teatralnego na plaou Goluohowskicb, i 
niechlujnego otoozenia, w jakiemby on 
tam zDajdować się musiał, nie uważa­
my tego pomysłu za szczęśliwy. Jeżeli 
ohodzi o piękniejszą perspektywę na 
plao Gołuchowskich, byłoby najlepiej 
z w a l i ć  stojące tam domy, które za­
mykają widok, dla przecięcia bulwaru. 
Z W ałów hetmańskich otworzyłaby się 
w takim razie niewątpliwie prześliczna 
perspektywa.

Dokąd zaś nie było projektu pana 
Rawskiego, byliśmy za budową teatru 
na osi ulicy Trzeciego Maja w ogro 
dzie Miejskim, uważając, iż piękny 
g m a o h  te a t r a ln y  nie zepsułby znów 
tak bardzo tego ogrodu, zwłaszcza, 
gdyby ustąpiła się ze środka tegoż 
ogrodu psująca powietrze restauraoya. 
Po pojawieniu się wspaniałego projektu 
p. R a w s k ie g o ,  stanowczo p r z e s z l iś m y  do 
jego obozu , gdyż przekonani jesteśmy, 
że upiększyłby on znakomicie najstar­
szą część miasta; tanim stosunkowo ko­
sztem nadałby jej wielkomiejską oeobę 
nowożytną.

I teraz powracamy do tej sprawy 
z powodn rozp raw poufnych Rady miej 
skiej, gdyż uważamy ją — jak to już 
zaznaczyliśmy raz, nie za rzeoz, która 
tylko Lwów obchodzić powinna. Cho­
dzi tu bowiem o nowy przybytek dla 
s z t n k i ,  i o przybytek dla sztuki n a ­
r o d o w e j .  Ż tych dwóch względów 
ma kwestya budowy teatru we Lwowie 
prawo do tego, ażeby obchodziła kraj 
oały, aby interesował się nią każdy wy­
kształcony człowiek.

Pozwalamy sobie wyrazić nadzieję 
ponownie, że nasza Rada miejska nie 
da tak smutnego świadectwa o Bobie, 
ażeby i tym jeszcze razem, po tylu 
odkładaukach, nie zdobyła się na uchwa­
łę stanowczą Jest to dla niej kwestyą 
honoru.

Na Podolu, w Olhopolskim powieoie, 
gdzieś nieopodal linii drogi żelaznej, 
leży wieś Hołubecze. Dzisiaj zbliżona 
do świata, oodziennie słyszy przeraźli­
wy pogwizd parą ziejąoej lokomotywy, 
przebiegającej przestrzeń z Uaessy do 
Kijowa lub przeoiwnie; dawniej pędziła 
żywot spokojny i chyba zbrojna ru- 
ohawka wytrąciła ją na ozas pewien 
ze zwykłej sennej, apatycznej egzy- 
stencyi.

Dawni posiadaoze nie mieszkali w 
(ikromnej, zaoisznej osadzie. Ród książąt 
Swiatopełków Czetwertyńskioh miał 
8Woje siedziby gdzieindziej, a i Pan 

■starosta warecki Pnłaski zaglądał tu 
jano z przełaju. Hołubeoze musiało by 
osadą niewielką, do połowy prawie u- 
bRgłego stulecia własnego przybytku 
obwały Bożej nie posiadało, dopiero r.

— ozyniąo zadosyć prośbom wier­
nych parafian — zezwala „Athanazy 
na Szeptycaoh Szeptycki z Boźey y

i) Drobnostka powyższa napisana na 
podstawi# zbiorku dokumentów, znajdujących 
się w archiwam cerkwi w Hołubeczu a o- 
głoszonych w Kamieńcu Podolskim (Seło 
Gołubecse —  1889) przez p. Mikołaja Ja­
worskiego.

świętey Apostolskiey łaski Aroybiskup 
Metropolita kiiowski y całey Rusi, Bi­
skup Lwowski, Halicki y  Kamienieoki, 
Opat kiewopeczarski y Uniowski” — 
na wybudowanie tamże nowej cerkwi, 
w roku zaś następnym Stefan Felicyan 
ks. Światopełk Czetwertyński, Dańczow- 
ski, Utajkowski eto. starosta „zdrowy 
będąo na oielie y umyślie", mając nad­
to prawo dobrami swemi dziedzicznemi 
„iako chcieć rządzić, szafować y ku 
naylepszemu pożytkowi swemu obra- 
oaóu, z własnej woli „ni od kogo nie 
będąc namówiony" — obdarza nowo­
powstający przybytek modlitwy odpo­
wiednią fundaoyą, w skład której wcho­
dziły — zwyczajem ówczesnym — dnie 
robocze, kawałek gruntu pod ogród i 
probostwo, pole, sianożęcie itd.

Natyohmiast przystąpić musiano do 
budowy świątyni pod wezwaniem św. 
Mikołaja; wzniesiono ją z drzewa ’ ), 
więo i robota nie przeciągała się zbyt­
nio, minęło jeszoze atoli lat kilka za­
nim parafianie doozekali Bię w niej od­
prawienia pierwszej mszy świętej. Po­
rozumiewanie się z wyższą — choćby 
nawet miejscową — władzą duchowną 
nie było tak łatwem, jak w czasach 
obecnych, więc i o poświęcenie wykoń­
czonego budynku niejednokrotnie koła-

j) Drewnianą pozostała do obecnej do­
by; parafian wraz z przysiółkami: Nowo- 
siółką i Żydówką liczy 1041 mężczyzn i 
993 kobiet; katolików mieszka tamże 49 
płci obojej. Tak przynajmniej podaje urzę­
dowa statystyka. (Trudy podolsk eparch. 
istoriko-statist. komitetu T. VI. str. 397, 
Kamieniec 1893).

Przegląd polityczny.
Lwów, d. 1. listopada.

Skomplikowanie ciężkiej choroby 
oara zapaleniem płuc zapowiada, że 
zaledWo jeszcze dwa, trzy dni życia 
władcy piątej części świata pozostaje. 
Co spowodowało, że tyle nagle rozgła­
szano o polepszeniu, tak znacznem na­
wet, że podróż oara do Korfa nanowo 
zapowiadano — trudno się domyśleć. 
Czy ohoiano tem zamaskować fakt, że 
nietylko o zaślubinach oarewioza mowy 
jeszcze nie ma, ale nawet o przejściu 
narzeczonej jego na prawosławie dotąd 
nie doniesiono? Carowi — rozgłasza­
no —  lepiej, więc obrzęd ów odłożono, 
i to aż do 9. bm. — dzisiaj jednak car 
już jest umierającym... Cbyba się ktoś 
opiera zaślubinom — kto? carewioz ozy 
narzeczona ? Możnaby sądzić, że usilne 
zaproszenie księstwa Walii (księżna 
jest ciotką carewicza) i księżny kobur- 
skiej (siostry carowej) do Liwadyi stoi 
w związku z tym ponurym maryażem.

O nowym kanolerzu Hohenlohem 
donoszą, że nie myśli on być ministrem 
fachowym, tylko w obrębie konstytuoyi 
zapewnić sobie trwały i deoydująoy 
wpływ w Rzeszy i Prusieob. Powiedze­
nie to dość mistyczne, skoro ten trwa­
ły i deoydująoy wpływ cesarz za swoją 
wyłąozną prerogatywę uważa, a nawet 
pośrednika pomiędzy koroną a mini­
stra nie dopnszoza, jednym  z powodów 
dymisyi Bismarka było, że upierał się 
przy tem, aby żaden minister nie przed­
kładał cesarzowi spraw wprost, tylko 
przez banolerza. Rzeoz atoli jasna, że 
starca 75-letniego trudno obarczać szcze­
gółami jego posady, jakoż donoszą 
właśnie, że cesarz zamianował br. Mar- 
sohalla, sekretarza stanu dla spraw za­
granicznych Rzeszy (tyle co minister, 
ale bez odpowiedzialności) ministrem 
stanu pruskim, tj. ministrem bez teki, 
jakim jest też Bebretarz stanu dla spraw 
skarbowych Rzeszy p. Bflttioher. P- Mar- 
sthall ma kanclerza Rzeszy i ministra 
prezydenta pruskiego Hohenlohego w 
razie potrzeby zastępywać w gabinecie 
pruskim.

Nowy namiestnik Alzacyi i Lota­
ryngii ks. Hobenlohe-Langenburg jest 
protestantem. Ugłaszoze to więo zacie- 
kłyoh protestantów, którzy się krzywo 
patrzą na zamianowanie katolika kan­
clerzem. Namiestnik jest oraz wujem 
oesarzowej, a przez swoją żonę, ks. 
Leopoldynę badeńską, spokrewniony z 
dworem bodeńskim, co duda lustru re­
prezentantowi oesarza w tak zwanych 
„Reichslandaoh “ .

Z  Belgii donoszą : Przy wyborach
do rad prowinoyonalnyoh, jakie odby­
wały się d 29 z. m. w całym kraju, u 
trzymali katolicy weFiaudryi wszystkie 
dotyohozasowe mandaty i pozyskali 
trzy nowe. W  Gand&wie nastąpi ści­
ślejszy wybór między katolikami i 14 
ustępującymi liberałami. W  powinoyi 
antwerpskiej utrzymają katolicy do- 
tyohozasowe mandaty, i przechodzą do 
śoiślejszego wyboru z 23 liberałami, 
któryoh mandaty się kończą. W pro- 
winoyi Namur zachodzi potrzeba ści­
ślejszego wyboru między 13 ustępują­
cymi katolikami, a 13 liberałami. — 
W  Brabancyi zyskali katolioy 11 man-

t&ó wypadało. W końcu jednak Hołu- 
beczame dopięli swego; oto aroybiskup 
Fioryan Hrebnioki donosi dziekanowi 
jampolskiomu ks Aleksemu Bałaszew- 
skiemu, iż „exponowano“ mu, że oer- 
biew „iako należy oporządzona dotych- 
ozas niebenedykowaną zostaie, któraby 
benedykowana byó mogła, upraszali, do 
którey prośby —  iako słuszney — ła­
skawie skłoniwszy się, aby wolno było 
przewielebnośoi twoiey wyż rzeozoną 
oerkiew pod tytułem św. Mikołaia zo- 
staiącą, z zwykłemi ceremoniami, w ri- 
tuale graeco-ruskim opisanemi, solen­
nie y publicznie pobenedyko wać y w 
niey wszelkie nabożeństwo odprawiać 
y ss. Sacramenta administrować po­
trzebną lioeneyą daiemy y pozwalamy". 
Stanowczo prawie twierdzić można, że 
oała gromada — wystąpiwszy w stro- 
jaoh odświętnych — z radośoią niota- 
joną uozestniozyła w uroczystym obrzę­
dzie ; że sąsiedzi bliżsi — herbowi i 
nieherbowi — „prażnik“ tego rodzaju 
obeonośoią swoją zaszozyoić musieli, że 
do asysty kilku przybyło parochów i że 
wreszcie po modlitwie z kolei sowity 
nastąpił poczęstunek.

Kto na razie pełnił tu obowiązki 
proboszcza, milczą kroniki. Dopiero 
pod r. 1762 znajdujemy w archiwum 
oerkiewnem pierwszą o tem wzmiankę. 
Dnia 20. maja poleca biskup sufragan 
Felioyan Filip W ołodkowicz na waku­
jące benefioium hołubeczańskie „uczci­
wego* Jakóba W ilozyńskiego, w dwa 

j lata zaś później (18. V. 1764) podpisu­
je  temuż Józef na Pułaziu, Kostrach i 
Grabowie Pułaski —  prezentę, „rekwi- 
rując po nim, aby tak za dusze J.

datów, opróoz tego nastąpią liozne ści­
ślejsze wybory między liberałami, ka­
tolikami i sooyalnymi demokratami. — 
W  prowinoyi Leodyum zyskali katoli­
oy jeden mandat z miasta Leodyum. 
Przyjdzie jeszoze do ściślejszego w y­
boru między 23 ustępującymi liberała­
mi a 23 sooyalnymi demokratami. — 
W Hennegau zyskali katolioy 8 man­
datów, a sooyalni demokraoi 15 od li­
berałów. Opróoz tego zachodzi potrze- 
Ua kilku ściślejszych wyborów pomię­
dzy ustępującymi liberałami i socyal- 
nymi demokratami. W  innych prowin- 
oyaoh nie wywołały wybory godnyoh 
uwagi zmian w liczebnym stosnnku 
stronnictw.

Tegoż dnia wieczór przyszło przed 
domem związku katolickiego w Ganda­
wie do gwałtownego starcia między 
pochodami antisooyalistyoznyoh i so- 
oyalistycznych robotników. Policya o- 
kazała się bezsilną. Wezwano ż&ndar- 
meryę , która użyła broni. Kilka osób 
raniono. Spokój został w zupełności 
przywróoony.

Straszliwy pogrom , jaki doktryner- 
soy liberaly belgijsoy ponieśli w wybo- 
raoh do parlamentu, powetowały im po­
niekąd wybory prowincyonalne, ale je ­
no dzięki pomooy katolików, którzy się 
im odsłużyli za pomoo częściową przy 
wyboraoh parlamentarnych w Brukseli.

Sprawa Favetta, o której wspomniał 
wczoraj telegram paryzki, ma się jak na­
stępuje: Favette był szefem gabineto­
wym ministra handlu Juliusza Roohe 
podozas wystawy powszechnej w r. 
1889 i policzył sobie wówczas 21.000 
franków za fiakry. Izba raohunkowa 
Wykazała, że Fdvetto musiałby był 
wówozas dnie i noce spędzać w fiakrze, 
i jeszczeby tyle nie wydał. Komisya 
Izby posłów do sprawdzenia rachunków 
za lata 1889 do 1892 wn osła z tego 
powodu rezoluoyę, aby akt ten ode­
słano do rządu, oelem wytoozenia pro­
cesu. Sprawa wytoczyła się na posie­
dzeniu Izby posłów z d. 29. pażdz. R o­
ohe bronił FttYetta tem, że są to oraz 
wydatki jego podwładnych, a zresztą 
i za dawnyoh ministrów tyleż wyda­
wano, czemu sprawozdawoa komisyjny 
zaprzeczył. Minister handlu, Lonrties 
stanął w obronie Favetta, który otrzy­
mał dymisyę, ale tylko z powodu, iż 
się okazał niezdolnym do nowego urzę­
du, na który miał byó powołany. 
Wszczęła się sroga burza. Minister 
sprawiedliwości Guerin oświadozył, że 
rząd nie sprzeciwia się wytoczeniu 
śledztwa karnego, choćby Favette na­
wet niczego zdrożnego nie popełnił. 
Wreazcie w imiennem głosowaniu 516 
głosami przeciw jednemu uchwalono 
rezoluoyę, oświadozającą, że Izba sta­
nowczo myśli dopilnować prawidłowe­
go i rzetelnego używania wszelkich 
funduszów publioznyoh.

Odpowiedzialność ministra jest w ta­
kim razie tem większą, ile że on sam 
obiera sobie szefa swego gabinetu.

W niedzielę odbyło się pod osobi- 
stem przewodniotwem papieża w Wa­
tykanie poufne posiedzenie bonferen- 
cyi w sprawie kościołów wschodnich. 
W bonferencyi tej wzięły udział te sa­
me osoby, które uozestniczyły w pier- 
wszem posiedzeniu. Program konferen- 
oyi ma obejmować głównie przywro- 
oenie powagi i rozszerzenie znaczenia

Wielmożnych S. P. Pułaskich i J. Wiel­
możnych 8. p. Zielińskich, jako etiam 
praesenti y nas saeculi viventes przy 
ołtarzu Boskim" modły zanosił.

Nastały dla Polski czasy bardzo 
niespokojne; pan starosta Wareobi po­
spieszył z trzema synami do obozu 
konfederatów, umarł gdzieś hen w nie­
woli tureckiej; następcy jego Franci­
szek i Kazimierz pięknie zapisali się 
w dziejach, trzeci z braoi — Antoni, 
pokpił sprawę, w Targowioy i u rządu 
najeż dni czego dobrze widziany, sprze­
niewierzył się dawniej głoszonym ha­
słom, odbiegł sztandaru przez ojca i 
braoi z takim bronionego poświęce­
niem. Jemu to właśnie i Hołubeoze — 
obok innyoh włośoi — przypadło w 
spadku po rodzicu a w tem Hołubeczu 
przetrwał wszelkie niepokoje „uozoiwy" 
Jakób Wilczyński, stwierdzająo swem 
postępowaniem, że na przydomek -  - 
przez biskupa niegdyś sobie nadany — 
najzupełniej zasłużył. Bo oto nowy po­
siadacz „wywdzięczając troskliwości 
względem ocalenia wsi Holubeczego i 
utrzymania onej w najlepszym porządku 
w czasie konfederacyi Barskiej, które 
to Hołubecze zostawało bez żadnego 
rządu i zaszczetnika, a szozególuie 
staraniem tegoż imci ks. W ilczyńskie­
go w dawnej sytuacyi y całośoi one 
zastał(em) oraz gdy widzi, iż jmó. ks. 
Wilczyński, parooh Hołubeoki dopełnia 
swoje obowiązki z naywiększą gorli­
wością ku chwale B ożey“ — dodaje 
w nadgrodę nowy zapis, powiększająoy 
dawniej uczynioną przez poprzednich 
właśoicieli wioski — fundaoyą. — Da­
ta dokumentu 4. maja 1777 roku.

wsohodnio katoliokioh patryarohatów, 
tak iżby tworzyły naturalne centrum 
dla powrotu dyzunitów, którzy będą 
mogli znaleźć w kośoiele katolickim 
obrządek i przywileje, odpowiadające 
ich stosunkom narodowym.

Mianowany przez Watykan, na pod­
stawie zawartego przed dwoma mie­
siącami porozumienia z rządem w ło­
skim, prefekt apostolski dla kolonii 
Erytrejskiej, ks. Miohał de Carbonare, 
kapucyn, udaje się wpierwszyoh dniach 
listopada na miejBOe swego przezna- 
ozenia.

Z procesu krożańskiego.
VI.

Wszystko, co dotąd drukowaliśmy, 
było strzeszczeniem opowiadań obrońców 
rosyjskich, ttórzy mówiąc pod świeżem 
wrażeniem tylko co przeprowadzonego 
procesu i przeżytych wrażeń, opisywali 
je barwnie i z dokładnością niemal ste­
nografowanego protokołu.

Przystępujemy teraz do streszczeuia 
wygłoszonych mów, a mianowicie mowy 
prokuratora, t. j. oskarżenia i sześciu 
obrońców.

Pierwszy zabrał głos, jak prawo te­
go wymaga, p. Dobrynin towarzysz pro­
kuratora. Trudna była jego rola i wcale 
nie do pozazdroszczenia po tem wszyst- 
kiem, co nastąpiło poprzednio i po osta- 
tecznem wyjaśnieniu rzeczywistego po­
stępowania administracji z jednej stro­
ny, a włościan z drugiej; administracja, 
jak się pokazało, uad tem pracowała, 
ażeby zwyczajny i wcale nie gwałtowny 
opór pokrzywdzonych materyaluie i mo­
ralnie włościan rozdmuchać do rozmia­
rów buntu, tak pożądanego dla intryg 
generała Orżewskiego, — a biedni, po­
tulni i ciemni włościanie wszystko zno­
sili i znieść chcieli, a dopiero za kije 
chwycili wtedy, gdy bez żadnej przyczy­
ny w ich oczach Klingenberg zaczął 
knutować ich matki, żony i siostry.

Mówiono sobie wtedy w Wilnie, te 
roli oskarżyciela w tym procesie kilku 
z młodszych i zdolniejszych towarzyszy 
prokuratora, przewidując, co z tego stać 
się może, przyjąć nie chciało i że pro­
kurator Izby sądowej Karonowicz, wi­
dząc, że już koniecznie któryś z jego 
podwładnych będzie musiał paść ofiarą 
takiej roli, wybrał z nich wszystkich 
najmniej zdolnego, ażeby drugich nie 
kompromitować. Czy tak rzeczywiście 
było, rozumie się, że orzec trudno, lecz 
zachowanie się pana Dobrynina było 
tego rodzaju, że wyżej przytoczone do­
mysły stają się prawdopodobnemu

W mowie swej p. towarzysz prokura­
tora powtórzył właściwie tylko akt oska­
rżenia, nadzwyczaj mało korzystając z 
materyału nagromadzego podczas bada­
nia świadków w rozprawie, a czasami 
nawet znp.łnie ignorując takowe. Spe­
łniał przykry obowiązek na niego wło­
żony. Najprzykszejszą chyba częścm jego 
zadania był ustęp jego mowy, którym 
pod presyą Orżewskiego starał się wmó­
wić w sędziów, że opór ciemnych i wca­
le po polsku nie umiejących Źmudziuów 
jest jednak czysto polską intrygą, jednym 
z objajów wielkiego spisku polskiego, 
rozgałęzionego po całej Litwie i Żmu­
dzi.

Z uśmiechem słuchali sędziowie, a 
jeszcze więcej obrońcy owej z góry na­
kazanej elukubra.cyi; gdy skończył mó­
wić o polskiej intrydze, zaczął po kró­
tkim odpoczynku czytać notatki, myląc 
się, przepraszając za omyłki; brał jednę 
kartkę zamiast drugiej, to znowu szukał 
dalszego ciągu w nagromadzonych przed 
nim papierach —  jednera słowem byłby 
wysoce komicznym i operetkowym oska­
rżycielem, gdyby komizm mógł egzysto­
wać w sprawie, gdzie chodziło o wol­
ność tylu ludzi i za którą tyle krwi i 
tyle łez już wylano.

Nakouiec doszedł p. Dobrynin do wnio­
sku, że był uknuty spisek, mający na 
celu zabicie w Kownie pana Klingenber- 
ga, chociaż ani o spisku, ani o zabijaniu 
Klingenberga, ani o jakiejbądź działal­
ności projektowanej lub zaczętej krożań- 
skieb włościan w Kownie dotąd nikt nie 
wspomniał ani jednem słowem.

Nakoniec po przeszło trzygodzinnem 
mówieniu, jąkaniu i czytaniu, zgarnął w 
kupę wszystkie swoje papiery i papierki 
i usiadł p. prokurator zadowolony, że 
skończył swoją niewdzięczną robotę, a 
może też i z tego, że prawie nikt nie 
słuchał tego, co pod presyą Orżewskiego 
był zmuszony powiedzieć.

Zaczęły się mowy obrońców. Pierw­
szy przemawiał Kamiński, adwokat z 
Warszawy, Polak. Pierwsze zaraz słowa 
obrońcy nie podobały się przewodniczą­
cemu. P. Kamiński zaczął swoją mowę 
od modlitwy do Boga i do Najświętszej 
Panny. Zaraz też mu ją przerwał prze­
wodniczący dość cierpką uwagą. Świe­
tnie na to odpowiedział obrońca, zechciał 
wezwaniem do Najwyższego odwrócić od 
tej świętej sprawy wpływy złych ludzi, 
a chociaż nie wymienił nikogo po na­
zwisku, wszystkie spojrzenia razem zwró­
ciły się ku obecnemu Orżewskiemu, który 
też to zauważył i zaczął ze złości sza­
motać się na swojem miejscu i wąsy 
targać to jedną to drugą ręką ku wiel­
kiemu zadowoleniu obecnych, że wziął 
to do siebie. Tu prezydujący przerwał 
p. Kamińskiemu powtórnie, wymagając, 
by mówił o samej sprawie. Wtedy za­
czął dowodzić mówca, że jeden z pun­
któw oskarżenia, mianowicie obraza księ­
dza Morzejki przy spełnianiu obowiązków 
swojej służby duchownej, polega na fak­
cie zupełnie nie egzystującym. Sam ks. 
Morzejko był moralnie zgodnym ze swo­
imi parafianami i czuł tak jak oni. Gdy 
kazano mu wynieść Przenajświętszy Sa­
krament z ołtarza, musiał słuchać i speł­
nić bolesny obowiązek, ale nietylko, że 
nie był obrażony tem, że kobiety kro- 
żańskie przeszkodziły mu w powziętym 
zamiarze, związując uogi białą chustą 
płócienną, ale rad był temu, że takim 
sposobem uniknął popełnienia czynu, któ­
ry był mu nakazany przeciwko jego wła­
snemu sumieniu. Dalej przechodząc do 
oporu przeciwko Klingenbergowi, p. Ka­
miński udowadniał, że i tutaj żadnego 
oporu w rzeczywistości wcale nie było. 
Gubernator Klingenberg przemawiał w i- 
mieniu cara, w imieniu tegoż samego 
cara błagał go naród, aby z zamknięciem 
kościoła się wstrzymał, wreszcie dodał 
mówca: czyż odwołanie się do władzy
carskiej jest grzechem, kiedy nas sama 
Ewangelia św. poucza, że św. Paweł, 
gdy go chciano kamienować, odwołał się 
do cesarza rzymskiego, podnosząc że jest 
civis Romanus, tj. obywatel pełnoprawny

Ksiądz Wilozyński korzysta z owe­
go daru niespokojnego i bu zliwego 
pana Antoniego niejeden rok jeszcze, 
dopiero bowiem 27. lutego 1789 przed­
stawionym został do objęoia „owdo-j 
wiałey* cerkwi ks. Bessarion Jawo­
rowski, któremu metropolita Teodory 
Rosfcocki najpoohłebniejszą podpisuje 
rekomandacyą. Zgoda ze strony Pu­

łask iego nastąpiła bez żadnych trudno- 
| ści, nowy paroch tego samego roku je  
iszczę objął pieczę nad osieroconą gro­
madką wiernych, a wypadło mu spę­
dzić tutaj długi lat szereg, majątek 
cerkiewny bronić musiał wobec zabor­
czych zapędów nowego posesora wio­
ski, zwijał się ruchliwie, oblatował w 
aktach ziemskich swoje skargi i rezo- 
lucye na nie otrzymywane, słowem — 
nie zaniedbywał niczego, by jeno wła­
sność świątyni nienaruszoną w oałości 
swojemu następcy zostawić.

Znajdujemy w arohiwum oerkiewnem 
kilka aktów, z któryoh bliższe szoze- 
góły, dotyczące nowego hołubeokiego 
parocha wypisać można. Osobistość to 
jednak nadto skromna, by nią się ob­
szerniej zajmować, zaznaczamy więo 
tylko, że w lipou 1789 r. poślubia ks. 
Bessarion córkę śp. ks. Jakuba W il­
czyńskiego. W  interoyzie ślubnej czy­
tamy : „że wyprawę za iaka może byó 
ma się kontentować, rezydenoyi żadne­
mu sukcessorowi spłaoaó nie będzie: 
do tego wołów cztery iakie są w posa 
gu będzie miał”. Ze swojej strony obo­
wiązuje się zostawić wdowę Wilozyń- 
ską, z pozostałemi sierotami i skromną 
ohudobą, w zajmowanej przez nią na 
plebanii izdebce. ;

Życie płynęło na probostwie praoo- 
wioie i po Bożemu ; ksiądz Bessarion 
chrzcił, dawał śluby i grzebał, i tak 
spokojnieby przekołatał niejeden może 
lat dziesiątek, gdyby niestety nie zmia­
ny, jakie tak prędko nastąpić miały.

Nadszedł czas oiężkioh dla unii pod 
rosyjskim zaborem udręczeń, biednyoh 
unitów nahajkami nawracano na łono 
prawosławnej oerkwi, krwawe sceny 
odbywały się nieraz i, jak wiemy, dziś 
jeszcze Bię praktykują i biedny więo 
proboszoz Bessarion Jaworski niejeden 
raz gorzko zapłakać musiał i w końou 
uległ nawet przemocy.

Wprawdzie świadectwo, wydane 1795 
roku, głosi o d o b r o w o l n e m  tegoż 
przejśoiu na prawo sławie, my zkąd inąd 
wiemy, że i tym razem pono zwyczaj­
ne sposoby przekonywania o wyższośoi 
wiary prawosławnej, czyli iunemi sło­
w y : nahajki — były w użyciu.

Zresztą tylu współtowarzyszy znę­
kanego ks. Bessarioua nie posiadało 
dostatecznego hartu, by zostać rnęozen- 
nikami i na niego więc kamieniem po­
tępienia, bez zastosowania okolicznośoi 
łagodząoyoh, rzuoaó nikt nie ma prawa 
i z pewnośoią nie rzuci. W obec lioznych 
plag, ewentualnego braku kawałka chle- 
ba dla oałej rodziny i tylu innyoh sza­
tańsko pomyślanych udręczeń upadło 
wielu a w ich rzędzie i proboszcz ho- 
łubeozańskiej unickiej cerkiewki.

Michał Rolle.
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rzymski. Prokonsul go wtenczas wysłu­
cha! i kazał jego prośbę przedstawić ce­
sarzowi. Dlaczegóż więc p. Klingenberg 
miał postąpić inaczej?

Na tem zakończył p. Kamiński swoją 
mowę, którą przewodniczący jeszcze kil­
ka razy przerywał, a w szczególności 
wtedy, gdy Kamiński kilkakrotnie pró­
bował przytoczyć różne ustępy z historyi 
miasta Kroż, fundacyi jego kościołów 
fundatorów jego i inne podobne szcze 
góły.

KRONIKA.
LdWÓvc dnia 1. listopada.

Obywatelstwu honorow e nadały ks. 
Adamowi Sapieże miasta Gródek i Brody

P rom ocye. P. Leon Maryan Malewski 
rodem ze Stryja, otrzymał na uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw

Z arm ii. W strzelcach zamianowani 
zostali: Kapitanem I klasy Wojciech Kalten 
born 30 bat., a kapitanami II kl. Jakób 
Trebicz 30 bat, Marceli Gosławski 30 bat. 
porucznikami: Wilhelm Trrnks 30, Jan Kno 
tek 4, Karol Smekal 4 i Ant. Strocki 18; 
podporucznikami: Ryszard Hassę 30, Dyo- 
nizy Jasienicki 20, Józef Iwits 13.

W kawaleryi zamianowani zostali rotmi­
strzami I klaBy : Hubicki Emil uł. 1, So­
bolewski Cyrus Józef uł. 4, Fleischmann 
Emeryk uł. 13, Leduchowski Mieczysław 
uł. 3, Ujejski Apolinary uł. 11, Steeiuk Jan 
uł. 2, Lang Henryk uł. 11, Risch Karol 
drag. 9, Froreich Rudolf uł. 11, May ar 
Emanuel uł. 3, Mold Oskar uł. 13; rot­
mistrzami II klasy: Swożil Oskar i Leksa
Fr. uł. 13, Fetzer Maks. drag. 10, Łubień­
ski Jan uł. 5, Putti Julian uł. 7, Macie 
jowski Ludwik uł. 3, Zellich Antoni dr. 9; 
porucznikami: Hóohstoger Maks. drag. 10 
Prand Franciszek uł. 6, Laur Ludwik i Su 
limirski Tadeusz uł. 2, Porges Wilhelm 
drag. 9, Andlau Hub. uł. 2, Kawecki Rom 
uł. 1, Osiecimski Kaz. uł. 11. Kern Henryk 
i Nasko Rudolf drag. 9, Gużkowski Jan 
drag. 10, Spanocchi i Lalio uł. 7, Bolfras 
Rudolf uł. 3, Gruber Ludw. drag. 10, Ham- 
merstein W. uł. 11, J. Rozwadowski W. uł. 13; 
podporncznikami: Fibieh Jan uł. 3, Winger 
Hugo drag. 10, Kolhanig Rud. uł. 2, Bo- 
rzencki Leon huz. 3, Quell Karol uł. 8, 
Schneider Emil drag. 9, PrzybysŁwski An 
drzej drag. 10, Klamut Hen. uł. 7, Adamo- 
Tich Aleks. uł. 1, Peuker Maks. uł. 2.

W artyleryi zamianowani zostali kapi­
tanami I. kl.: Wasilowicz Mik. i Nieczę 
glewski; kapitanami II. kl.: Ebert Wilh. 
Gruber Jerzy i Tomasini Feliks; poruczni­
kami: Nachtnebei Ant., Tański Teod., Goth 
Rudolf i Baner Józef; podporucznikami: 
Gorczyński Adam, Frendel Ryszard, Sznay- 
der Ryszard, Rześniowiecki Br., Posch Jan.

W inżynieryi zamianowani zostali: 
pitanem I. kl. Wlaschitz Wilh.; kapitanem 
II. kl. Stowasser Gust., obaj w Przemyślu.

Nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
niewinnie wymordowanych ofiar na Pradze 
warszawskiej, odbędzie się staraniem mło­
dzieży polskiej w piątek dnia 2. listopada 
o godz. 11. przedpołudniem w kościele 00. 
Dominikanów.

Towarzystwo prawnicze. Jak s;ezę- 
śliwym był pomysł prezydenta dr. Tchórzni- 
ckiego, urządzenia w towarzystwie prawni­
czym szeregu wykładów zaznajamiających 
ogół prawników z projektem nowej proce­
dury cywilnej, dowodem tego była onegdaj 
obszerna sala rozpraw sądu krajowego cy­
wilnego zapełniona po brzegi prawnikami 
różnych stanowisk i zawodów.

Znakomitego wykładu pierwszego prele­
genta dr. Tadeusza Bujaka, adjunkta proku- 
ratoryi skarbu, świadczącego o wymownych 
stndyach i głębokiem obznajomieuiu się 
Z przedmiotem, wysłuchali zawodowi praw­
nicy z natężoną uwagą i niezmierną cieka­
wością oraz chęcią poznania nowej ustawy 
tak różnej od dotychczasowej. Przeprowa­
dzona następnie nad pierwszymi dwoma ty­
tułami projektu, stanowiącymi przedmiot 
wczorajszego wykładu dyskusya, świadczyła 
z jednej strony o wielkiem zainteresowaniu się 
obecnych wykładem z drugiej strony o ogro­
mnej wiedzy uczonego prelegenta. Po tak 
szczęśliwym początku nahży się spodziewać, 
że sala, w której onegdaj wykład się odby­
wał, nie wystarczy nadal na pomieszczenie 
słuchaczy oraz, że nowa ustawa nie zastanie 
tutejszych prawników nieprzygotowanymi, co 
będzie jedyną i wielką zasługą tutejszego 
Towarzystwa prawniczego a w szczególności 
prezesa tegoż dr. Tchórznickiego. B.

Klub architektów celem strzeżenia 
artystyczDij strony świeżo stawianych budo­
wli oraz w ogóle rozstrzygania fachowych 
kwestyj z dziedziny budownictwa, zawiązał 
się we Lwowie.

W kasynie m iejsklem  odbędzie się 
w sobotę dnia 3. bm. koncert towarzystwa 
śpiewackiego „Echo" z współudziałem pp. 
Polkowskiej, Progulskiej, Tomaszewiczówny i 
Klauseka.

L Sokoła. W niedzielę 4. listopada od­
będzie się pierwszy w tym sezonie wieczo­
rek w o k a l D o - g i m n a s t y c z n y  na dochód budo­
wy drugiej sali. Program nadzwyczaj uro­
zmaicony podamy później. Po wieczorku w 
górnych salach wieczornica.

Nowa lin ia  tramwaju elektrycznego: 
Dworzec Łyczaków z stała wczoraj zrewido 
waną przez komisyę reambulacyjną i uzna­
ną została za odpowiadającą wymogom bez 
pieczeństwa publicznego. Wagony, które 
kursowały wczoraj jeszcze nieregularnie, 
były od rana do późnego wieczora przepeł­
nione pasażerami. Dzielnica łyczakowska, 
pozbawiona dotychczas dogodnego środka 
komunikacyjnego, wiele zyska na połączeniu 
tramwajowem, należałoby jednak jak naj­
prędzej uporządkować drogę wiodącą od ul. 
Haskiej.

śnieg padał dzisiejszej nocy i rankiem 
pokrytym był Lwów cieńką warstwą białe­
go, lekkiego puchu. Zima przyszła z dniem 
1. listopada.

Industrierltter na bruku lwowskim. 
Aron Malz, 19-letni pełen nadziei młodzie- 

zamieszkały przy ulicy Kazimierzo

pisał między innemi na listach szumną ode 
zwę do fabryki storów C. Klemt w Biaunau 
ofiarując jej swe ag-myjne usługi, i żądając 
oddauia z a s t ę p s t w u  n a  G a l i  oyę i Bukowinę. 
Firma Klemt zgodziła się na to, i nadesła­
ła odnośne druki na zamówienia a nieba­
wem też otrzymała zamów i,-nie na kilkadzie- 
S'ąt storów do okien podpisane „Hauseigen- 
tiimer Tumanek, poste restante Lemberg“. 
To poste restante wydało się firmie Klemt 
podejrzanem, a zbadawszy, że „Hauseigenlii- 
mer Xnmanek“ w tabuli lwowskiej nie figu­
ruje, odesłała piękne druki do prokuratury! 
państwa. Wczoraj nieudały sz-.f „der G neral- 
agentur“ stawał przed trybunałem, któremu 
przewodniczył radca Hayderer, i został na 
wniosek prokuratora Giżowskiego uznany 
winnym zbrodni oszustwa, i zasądzony na 6 
miesięczne rozmyślanie nad rozmaitemi prze­
szkodami, na jakie natrafia w Galieyi pomy 
słowy przemysłowiec.

NnSfe porządki. Lwów zrzucił już z 
siebie odświętne szaty, przybrane na czas 
wystawy, i przyodział się w dawne brudy, 
jakby chciano zamanifestować, że „czas wy- 

,okresem wyjątko-stawy“ 
u

niec,
Wskiej, kazał pewnego pięknego poranku wy 
.drukować sobie śliczne winiety na papierze 
betowym z napisem „General-agentur ftir 
. Liąuere, Uhren, FenBterscheiben...
i d. . Rc zrywka ta była nie tyle niewinną 
pa kosztowną, piękny młodzian bowiem na­

był dla Lwowa 
wym“ i zarząd miasta trzymając się kon­
sekwentnie dawnych prawideł nieporządku, 
napowrót po staremu gospodarkę rozpoczął. 
Miasto całe brudne, ulice pełne grzązkiego 
błota i śmiecia, a nikt się o uprzątnięcie nie 
troszczy. Wczoraj o godzinie 3 popołudniu, 
wóz naładowany cegłami, ugrzązł w ul. Leona 
Sapiehy w błocie, tak, że wóz kolei elektry­
cznej 20 minut musiał czekać na -wydoby­
cie go z wyboju. Opodal stał na środku 
ulicy drugi wóz ładowny kamieniem, z po- 
łamanemi kołami, oczekując litościwej ręki, 
któraby go z błota wydobyła. Ulica Leona 
Sapiehy jest najgłówniejszą arteryą komu- 
nikacyi z dworcem i magazynami kolejowe- 
mi, przebycie jej pieszo lub końmi jest pra­
wie niemożliwem. Cóż dopiero mówić o in­
nych mniej uczęszczanych ulicach?

Ogień wybuchł wczoraj w kamienicy 
przy ul. Sobieskiego 1. 12. Straż oguiowa, 
wezwana telefonicznie stwierdziła, że w pi­
wnicy, należącej do krawca Heiseha Brenna 
zajęła się wata od świcy. Ogień stłumił 
dozorca Polański przed przybyciem pogoto­
wia straży.

Zgnba. P. H. L. zgubił książkę kasę 
oszczędności na 40 zł.

Kradzież na szkodę W. Stanka, gospo­
darza w Kozieinicach popełnił wczoraj Jan 
Kozuba, chłopiec 16 letni mianowicie skradł 

mieszkaniania 15 zł 
Zapiski policyjne. Furman Sebastyan 

Lebkicher uajecbał wczoraj na wóz piekar­
ski i załamał deskę u wozu.

Z powodu kreow ać się mających no 
wycb urzędów podatkowych w Galieyi pi­
sze Gazeta urzędnicza: „Jak wiadomo, po 
stanowionem zostało kreowanie w roku bie­
żącym sześciu nowych urzędów podatkowych 
w następujących miejscowościach: w Bur­
sztynie, w Liszkach, w Jaworznie, w Kra- 
kowcu, w Baligrodzie i w Dynowie. Otóż w 
tej sprawie pisze nam jeden z szanownych 
czytelników naszego pisma: Prawda, że uie- 
tylko z cegły lub z kamienia, ale z drzewa, 
— a nawet gliny i słomy chata stanie. Tak 
też i urzędy podatkowe można zapełnić nie 
tylko ludźmi, o fachowej, teorytycznej, 
praktycznej wiedzy, ale także ludźmi, którzy 
rekrutując się z rozmaitych zawodów, przy­
noszą do urzędu np. oprócz kilku „ Tapftr- 
keits Medaille“ zdobytych n. b. na mane­
wrach (a nie w prawdziwej wojnie), świa­
dectwo złożonego egzaminu, dające bardzo 
problematycznej wartości rękojmię kwalifika- 
cyi ich do urzędu podatkowego. Rozumie 
się, że zapchawszy urzędy podatkowe takimi 
jegomościami, maszyna cała funkeyonuje 
kulawo, —  dal.jże więc ciskać gromy na 
cały stan urzędników podatkowych, że to 
niedołęgi lub „nieroby11. Taka to praktyka 
ustaliła się od dłuższego już czasu, mianują 
adjunktami oficerów, podoficerów, egzeknto- 
rów, kalkulantów, dyurnistów — B g wie 
już kogo — tylko nie praktykantów, którzy 

chlebie i wodzie (bo na coś lepszego ad- 
jutum nie wystarcza) uczą się rwzw ązywać 
zagadki, ukryte w stosach norm..! ów, okól­
ników, Verordnungsblotl.ów, Bedagów i 
t. p. ksiąg, z którychby można złożyć dość 
pokaźnych rozmiarów bibliotekę*.

Rewizye sanitarne na granicznej sta- 
cyi Dziedzica, są powodem ustawicznych za 
żaleń na niegrzeczność funkeyonaryuszów. 
Komisya mająca przecież dokładne instru­
kcje, w jaki sposób ma obchodzić się 
z podróżnymi, przemawia do pasażerów w 
taki sposób, w jaki dobrze wychowany 
przełożony nawet do swej służby nigdy nie 
przemawia. Słowami „co on tam ma w ku 
frze?“ lub „Niech otworzy kuferek* wzywa 
pan komisarz do otwarcia kufrów. Dnia 23. 
bm. spotkała tych panów przy pociągu dą­
żącym do Wiednia o godz. 12 min, 40 w 
południe zasłużona nauczka. Jeden z pasa­
żerów pouczył bowiem komisyę w jaki spo­
sób przyzwoici ludzie do podróżnych prze­
mawiać powinni, a gdy panowie ci grozili 
przywołaniem żandarma, ofiarował im swą 
kartę wizytową prosząc ich nawzajem o bi­
lety. Obaj panowie składający ową komisyę 
odpowiedzieli, że: „ Ist gar nicht ndthigu
i szybko z coupe ustąpili. Djrekcya kolei 
północnej im. Ferdynanda, powinna zwracać 
baczniejszą uwagę komu poleca pełnienie 
tego rodzaju obowiązków, by podróżnych na 
nietaktowne i gburowate potępowanie nie 
narażać.

Z wystawy przem ysłowej w P o ­
znaniu. Z Poznania piszą nam: Główny
komitet wystawy wybrał do zarządów po­
szczególnych grup z obowiązkiem przygoto­
wania utworzenia głównych zarządów grup 
następujących panów: Grupa I. Gospodar­
stwo rolne i leśne. Górnictwo — radcę rej. 
p. Schwiegera i radcę ziemstwa p. Scza- 
nieckiego. Grupa II. Artykuły spożywcze — 
p. Bolesława Leitgebra i radcę miejskiego 
p. Friedlaendera. Grupa III. Przemysł che­
miczny — dyl*, p* Nazarego Kantorowicza 
i p. Jana Paczkowskiego. Grupa IY. Mate- 
ryały budowlane —- radcę rej. p. Treibicha 
i inspektora budownictwa p. Goleniewicza. 
Grnpa V. Budownictwo — radców budo­
wnictwa pp. Hirta i Stillera i p. Mullera,
Grupa VI. Przemysł tkacki, odzież   p.
Władysława Jerzykiewicza Grupa VII — 
Przemysł kruszczowy — p. Napoleona Ur­
banowskiego, p. Eckego i p. Hempla. Gru­
pa VIII. Przemysł drzewny — radcę bu­
downictwa p. Anneckiego i budowniczego 
p. Meyera,

p. Nakaa Wollenberga i Zefiryna Mazurkie­
wicza. Grnpa X. Przemysł papierowy — 
pp. Ed. Waltnera i Walerego Chrzanow­
skiego. Grupa XI. Machiny —  p. Wolffa i 
p. Benemanna. Gruya XII, Narzędzia nau­
kowe — p. dr. Wituskiego i p. Forstera, 
Grupa XIII. Sztuka rytnicza i obrazy — 
p. dr. Priimersa i p. Jaroczyńskiego Grupa 
XIV. Szkolnictwo przemysłowe — p. Spetz- 
lera i p. Rakowicza. Grupa XV. Urządzę 
nia dobroczynne — p. dr. Panieńskiego 
p. dr Laudsbergera.

W Warszawie wybuchł onegdajszej 
nucy groźny pożar na rogu ulicy Chmielnej 
i Żelaznej. Spaliły się jedne duże oficyny, 
zamieszkane przez liczne uboższe rodziny, i 
stajnie w dwóch realnościach. Z palących 
się oficyn zaledwo zdołan o uratować wszy­
stkich mieszkańców. Natomiast straty w ru­
chomościach są bardzo wielkie. Przyczyna 
pożaru dotąd niewyjaśniona.

II. lista składek. Zamiast wystawne 
go oświetlenia i ubierania grobów, złożono 
na cele dobroczynne w dalszym ciągu:

Na Towarzystwo św>. Wincenteg,. a Pau­
lo (męskie) : Pani Weberowa złr. 4, p. Mar­
celi Gajewski 1, p. Krzeczunowicz 5, p. Te­
odora Witoszyńska 1*50, p. Róhring 2, p. 
p. Koczyndyk 2, pni Jasińska 2, p. Gustaw 
Seyfarth 4, p.  Wincenty Guoiński 10, p. 
Antoni Jaegermann 5, pni Szarkiewicz 2,
pni Barbara Leurmann 1*50 zł.

Na Arcybraetwo Królowej korony po­
lskiej : pni Hnatkowska złr. 2.

Na Towarzystwo św. Salomei: Pan Ka 
roi Andrzejowski złr. 4, pni Malwina Titz 
3, pni Panenkowa 3, pn; Syroczyńska 2,
pni Moehnacka 5, pni M. Gostyńska 2, pni 
Nadwodzka 3 zł.

Na przytulisko św. Józefa: M. K. zł. 2,
pni M. Krzykiewicz 2, pp. Skibińscy 2, p.
dr. Kratter 10, pni Straus 3, pni Melania 
P. 3, pni X. Z. 2, pni H-lena Platyńska 2, 
pni Bronisława Siterska 2, pni Katarzyna 
Wieczyńska 2 zł.

Na zakład nieuleczalnych św. Józefa: 
pni Makusz złr. 2, pni Wei 2, pni Mana- 
sterska 2 zł.

Na Towarzystwo „św. Józefa z Aryma 
tei“ : Dr. ..Ryszard Leżański zł. 5.

Na Zakład „Dzieciątka Jezus11 : Dr. Skał- 
kowski zł. 3.

Na schronisko „Brata Alberta1' : W. A. 
zł. 5, dr. Ryszard Leżański 10, W. M. F. 
5, Teodora Wołoszyńska 1 '50, Piwocki 3, 
Gustaw Seyfarth 2, Katarzyna Wieczyńska 
2. Natalia Dąbczańska 5, dr. Włodzimierz 
Budzynowski 2 zł.

Na „głodne dzieci" : P. Nartowska zł. 2.
Na „biednych uczniów" : W. A. zł. 5,

p. Marya Hoffmannów a 10.
Bez oznaczonego celu: Dr Stromeng

zł. 5, L. M. 10, Konstanty Tchórznicki 10, 
Narcyz Ulrner 2, dr. Sochanik 5, dr. Oskar 
Fabian 2, Marya Veit 4, Kórnicka 2, dr. 
Rosner 2, Lcontyna Steingraber 2, Czapel- 
ska 2, pni Kolinek 2, p. J. Kolinek 2, pni 
Adela Bieńkowska 5, pni Dydacka 3, pni 
M. Siegmuntowie 1, pui Jahl 3, pni Dy- 
dyńska 3, pni Z. Y. 2, pni M. N. 2, pni 
Sabina Lieblowa 2, pni Domicelowa Klimo- 
wiozowa 2, p. Piwocki Wiktor 2, p. Piwo 
cki Władysław 2 zł.

Zm arli. Stanisław Prus Szczepanowski, 
oficer wojsk polskich z 1831 r. zmarł w 
Brzyskach koło Jasła, przeżywszy 86 lat.

i zbierała burze oklasków. Obok niej p 
Żelazowski, jako hr. Carnioli, wielkie spra 
wiał wrażeuie swą znakomitą i realną grą 
Rówuież i p. Wileński zyskał niejeden po­
klask.

Repertoar teatralny. Dziś w piątek 
po raz pierwszy „Gość nieproszony" obraz 
dramatyczny w 1 odsłonie Maurycego Ma- 
sterlincka. Nastąpi „Dziady", dzieło muzyczne 
Stanisława Moniuszki, słowa Adama Mickie­
wicza. Zakończy „Lituania11, obrazy z ży 
wych osób, według Artura Grottgera. Po 
czątek o godzinie 1JS do 8. Oeny miejsc 
popołudniowe. W sobotę szósty gościnny wy­
stęp pani Heleny Modrzejewskiej „Wiele 
hałasu o nic* komedya w 5 aktach W 
Szekspira.

Pani Helena Modrzejewska wystąpi w 
przyszłym tygodniu w następujących sztu­
kach: wtorek 6. listopada „Gniazdo rodżin- 
ne“, środa 7. „Gniazdo rodzinne11, piątek 
9. „Makbet*, sobota 10. „Marya Stuart*.

Bilety na powyższe przedstawienia sprze­
daje od jutra kasa teatralna.

* DyrcŁcya teatru otrzymała wczo­
raj telegram od impresarya Kugla z propo- 
zycyą występów słynnej pary śpiewaków : 
Genemy Belincioni i Stagnia w połowie bie­
żącego miesiąca..

Członkiem Rady nadzorczej krakowskie­
go Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

obwoda t a r n o p o l s k i e g o ,  wybranym 
został na zgromadzeniu wyborczem, dnia 31 
października odbytem, p. Michał G a r a p i c h, 
właściciel Cebrowa.

lotu;

W dzień zaduszny.
Milczące groby na rodzimej ziemi,

Witam was, witam, ptak już nie do 
Bije mi serce, a łzami rzewnemi 
Czczę, jako świętość, godzinę powrotu. 
Niedole wszystkie i wszystkie katusze 
Już zapomniane, i rany palące —
Odkąd tu jestem, gdziem zostawił duszę, 
Groby milczące!

Czy was od moich jakiś kordon dzieli, 
Czy przepaść ręką wykopana kata,
0 tem co było - o tem cośmy mieli — 
Myśl moja marząc z wszystkimi się brata. 
Milczące groby ! witam was radośnie,
1 tych co śpią tam, gdzie bluszcze d/.iś

[schnące;
Wy znów zielenią błyśniecie o wiośnie, 
Groby milczące !

Słyszę szura skrzydeł!... Czyż husarze
[senni

Błądzą nad mogił tych zapadłych cieśuią, 
Czy aniołowie to Pańscy, promienni,
Witają naród zmartwychwstania pieśnią ?
Ja nie do lotu już ptak, Ucz się cieszę,
Żem tu, i ciągle śnię te błyski grzmiące, 
Które w wes kładły bohateiów rz-sze,
Groby milczące!

Siew krwi nie przepadł marnie, Ciche
[gfoby,

Gdyby pobici., jak przyszłości gońce 
Mogli wstać, pfasiC/.e ro/o drzeć żałoby, 
Wielkie nad uarai ujrzeliby słońce,
Co z dusz promień1, uusdtycFi na nici,
Rzuca nam w serca purpury kipiące 
Wróżąc uędzarzom i znękanym... życie, 
Groby milczące !

Więc pozdrowione bądźcie, o mogiły 
Na mojej ziemi! Ptak ja nie do lotu,
Ale mi już się tutaj cuda śniły 
W rozkosznej chwili powrotu!
Szelest brzeszczotów i starych oręży,
Chrzęst zbrój i wielkie hasła w okół grzmiące, 

całe tłumy w bój lecących męży,
Groby milczące!

Urocza mrzonka! o mogiły stare, 
Omszałe — lecz my, módlmy się serdecznie... 
Bo kto ma miłość w seren i ma wiarę, 
Wysłuchan będzie — wysłuchan koniecznie. 
Szeregi wspomnień, to silne ogniwo 
Co łączy w bolach, łzy suszy palące —
Aż raz ujrzymy męczennicę... żywą,
Groby milczące!

Lwów 1. listopada 1894.
Zyg. Grabowski,

Pół urzędowy Journal de St, Peters 
bourg pisze: „Dowody sympatyi za granicy 

powodu choroby cara mnożą się bez przer­
wy. Dowody te, nadchodzące ze wszys kich 
stron, należycie są u nas cenione i przyj­
mowane ze szczerą wdzięcznością. Manife- 
stacye sympatyi tego rodzaju, jak udział ce­
sarza niemieckiego, członków jego domu i 
cełego świata ofieyaluego w nabożeństwie w 
pałacu ambasady w Berlinie, jak obecność 
reprezentantów naczelników rządu na nabo­
żeństwach we wszystkich innych stolicach, 
jak ostatnia mowa angielskiego lorda pre­
miera Rosenberego są hołdami, składanymi 
wielkiemu opiekunowi pokoju, o którego 
szybkie wyzdrowienie błaga niebiosa wierna 
Rosya. Łączenie się z naszą boleścią i z na- 
szemi modlitwami, czyż nie jest objawem 
solidarności wszystkich ludów w dążeniu do 
trwałego dobroczynnego pokoju ?“

Przed budynkami policyjnymi w Medyo- 
lauie eksplodowały w nocy z 30. na 31. 
zm, dwie bomby. Oba budynki, tudzież bu 
dynek szkoły miejskiej zostały uszkodzone. 
Z ludzi nikt nie jest ranny. Śledztwo wdro 
żone.

„Biuro Reutera* donosi z Yokohamy: 
Druga armia japońska wylądowała powyżej 
zatoki Talien i posuwa się ku Port Arthur. 
Armia chińska, stojąca nad zatoką Kinchow, 
w Port-Aithur i nad zatoką Talien, składa 
się z 13.000 żołnierzy, między którymi jest 
4.000 rekrutów, Formuje się trzecia armia 
japońska. Większa część armii chińskiej je­
nerała Tso, ktira pierzchła pod Pingyang, 
jest zreorganizowaną. Armia chińska nad 
rzeką Yalu cofnęła się po kilku utarczkach 
do warownej pozycyi Pungluan-Czang, aby 
bronić dróg do Magdenu 1 Pekinu.

Z te.it* u. Wczorajszy czwarty występ 
p. Modrzejewskiej zapełnił Cały amfiteatr. P.

 -------------- Modrzejewska wystąpiła w roli Leonory, w
Grupa IX. Wyroby ze skór — I dawno u nas nie granęj „Dalili" Eeuilleta

Bada państwa.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wiedeń d. 1. listopada.
Na wozorajszem posiedzeniu Izby 

posłów przedłożył rząd projekt ustawy 
o terminach do wnoszenia rekursów 
przeoiw rozporządzeniom politycznych 
władz krajowych i projekt ustawy uzu­
pełniającej postanowienia §. 36 ustawy 
z 7. maja 1874 dotyczącej pokrycie po­
trzeb katolickich gmiu parafialnych.

Następnie odpowiadał miu. Welsen- 
heim na interpelację p. Sokala i tow 
w sprawie skai g na obchodzenie się z. 
żołnierzami podczas nauki ćwiczeń 
bronią, poczem Izba przystąpiła do dal­
szej debaty nad projektem ustawy kar- 
uej. Przemawiali pp, Nitscha, Purg- 
liart, Bareuiłnr, Sohleicher.

Po nich zabrał głos p. C z a y k o w- 
s k i i motywował kilka swoich popra­
wek wniesionych w Kole polskiein. 
Mówca żądał zniesienia §. 53, wedle 
którego podżegający do zbrodni wol­
nym jest od kary, jeżeli zbrodnia do 
skntbu nie przyszła. Co do §. o bluź 
nierstwach przeciwko Bogu, zgadza się 
mowoa z rządem, chociażby nawet, miał 
być nazwanym reakoyonistą. W końcu 
oświadczył mówca, że głosować będzie 
za nową ustawą karną i dziękował re­
ferentom za ich olbrzymią pracę.

Przemawiał jeszcze p. Sokom, p o ­
czem obrady przerwano.

Nastąpiły interpelaoye. Pos. Coro- 
mni i tow. interpelowali min. Baque- 
hema w sprawie wystąpienia burmi­
strza Goryeyi przeciw słoweńskiemu 
stronnictwu, — dalej pos. Spiuoio, Co- 
ronini i tow. interpelowali całe mini­
sterstwo, w sprawie napisów na urzę­
dowych tablicach w Pirano, mianowi­
cie czy ministerstwo zarządzi docho­
dzenie przeciw organom wykonawczym, 
ozy wystąpi przeciw podjud-zmiom pra­
sy i ozy po zakończeniu dookodzeń za­
rządzi wszystko, by słnszności i spra­
wiedliwości zadość się stało, — dalej 
interpelował p. Gregoreo w sprawie 
zamieszczonego w N. fr. Press spra 
wozdania dotyczącego interweucyi Chlu- 
meokiego pomiędzy deputaeyą posłów 
istryjskioh a ks. Windisohgraetzem. In- 
terpelaoya ta brzmiała: 1. ozy sprawo­
zdanie N. fr. Presse polegało na praw­
dzie? 2. ozy prezydent ministrów uważa 
przedstawione w niem swoje postępo­
wanie za zgodne z objektywnością i 
bezstronnością przez niego w tej Izbie 
przyrzeczone ?

P. O h l u m e o k y  odpowiedział: Je­
stem przed wysoką Izbą zobowiązany 
do odpowiedzialności za każdą moją 
czynność urzędową jako prezydent Izby 
i na każde w tej mierze pytanie odpo 
wiem. Za ezynnośoi jednak moje po za 
Izbą jestem odpowiedzialny tylko przed 
Bogiem i mojem sumieniem. Po tym 
wstępie złożył Chlumeoky długi i zrę­
czny wywód, który w gruncie rzeczy 
sprzeciwiał się powyższemu oświadcze­
niu i nietylko u posłów istryjskioh, ale 
nawet w klubie Hokenwarta wywołał 
niezadowolenie.

Klub Hohenwarta postanowił odbyć 
jak najprędzej posiedzenie oelem nara­
dzenia się nad zachowaniem wobeo tej 
sprawy i wobeo stanowiska rządu.

Wiedeń d. 1 listopada.
Obaj reprezentanci Istryi w klubie 

Ooroniniego wyjeżdżają jeszcze dziś 
z Wiednia do swoioh wyborców, aby 
zażądać od nich decyzyi, czy mają zło 
żyć swoje mandaty lub nie. Urzędowe 
ogłoszenie o swojem wystąpienia z klu 
bu Ooroniniego nadeszlą dopiero z Istryi.

lordów. Salisbury nie sądzi, iżby na­
ród obalał Izbę lordów na to, aby Ir- 
landya homerule otrzymała.

Choroba cara.
1. I. listopada. 
Petersburga do-

W iedeń d. 1. listopada. 
Nadzwyczajny prof. dr. Maksymi­

lian K a w c z y ń s k i ,  na uniw. Jag, 
zamianowany został zwyczajnym pro­
fesorem filologi romańskiej.

Wicedyrektor rz. k. seminaryum du­
chownego we Lwowie, docent prywa­
tny ks. dr, Leon W a ł ę g a  zamiano­
wany został profesorem nadzwyczaj­
nym teologii fundamentalnej na uniw. 
wowskira.

Min. Madeyski zatwierdził uchwałę 
grona profesorów uniwersytetu lwow­
skiego na depuszozenie ks. dr. Stani­
sława N a r a j  3w s ki e g o jako pry­
watnego doeenta teologii moralnej do 
wykładów na uniw. lwowskim.

Wiedeń d. 1. listopada. 
Poseł z Tryf stu otrzymał telegra­

ficzną wiadomość, że dalszy pułk pie­
choty z Lubiany do Tryestu został 
wysłany.

Budapeszt d. 1 listopada. 
Całej okolicy na rzeką Maroszem 

w skutek ciągłej słoty i wielkich ulew 
zagraża nędza najstraszniejsza.

Pi aga d. 1. listopada.
W ybory uzupełniająoe do Rady m iej­

skiej wypadły na korzyść młodocze- 
chów.

P etersburg d. 1. listopada.
Rząd japoński udał się do gabinetu 

rosyjskiego względem zawarcia nowego 
traktatu handlowego na miejsce trakta­
tu z r. 1867. Rząd zgodził się na to, 
i rokowania wkrótoe się rozpoczuą.

Na wszechrosyjskiej wystawie w r. 
1896 w Niżnym Nowgorodzie wystąpi 
ministeryum wojny okazale ; mianowi­
cie ma przedstawić postępy w zakre­
sie militarnym z ostatnich 15 lat w 
Rosyi.

B erlin  d. 1. listopada.
Na wczozajszem posiedzeniu jene- 

ralnego synodu ewangielickiego zako­
munikował prezes, że oesarz przyjmu- 
jąo prezydyum jeneralnego synodu o- 
świadozył: Prace synodu pójdą pom yśl­
nie, jeżeli duoh pojednawczy niemi 
kierować będzie. Synod jeneralny po­
winien się strzedz załatwiania zadań 
swoich na wzór parlamentarny. N ie­
chaj nie orzeka wedle zapatrywań par­
tyjnych, ponieważ na innej stoi pod­
stawie, aniżeli ciała polityczne.

Berlin d. 1 listopada.
Prezydent trybunału rześkiego Oehl- 

sohlfigen przybył tu z Lipska. Pobyt 
jego tutaj wiążą z pogłoskami o ustą­
pieniu pruskiego ministra sprawiedli­
wości Sehellinga.

Poczęło tutaj wychodzić czasopismo 
rosyjskie Pośrednik, a wkrótce ma się 
pojawić drugie Progres; celem obu 
tych czasopism jest agitaoya w duchu 
ko n s ty tu cyj ny m.

W Fuchsmukl pod Ambergiem ohło- 
pi rozjuszeni przegraniem prooesu o las 

br. Zollernem, wpadli w 200 ludzi do 
lasu z siekierami i piłami, spustoszyli 
las i mnóstwo drzewa wywieźli. Przy­
zwana żandarmerya nie mogła im dać 
rady. Sprowadzono więo kompanię woj­
ska, która chłopów rozpędziła; dwóch 
zakłuto bagnetami.

Paryż d. 1 listopada. 
Sąd skazał zaocznie zbiegłego anar­

chistę Reolusa na 20 lat robót przymu­
sowych.

Aresztowano jednego z wyższych 
oficerów za zdradzenie planów twierdz 
w Alpaoh.

W enecya d. 1 listopada.
Trybunał apelacyjny zatwierdził wy­

rok I. instancyi, skazujący porucznika 
Blanc za zmaltretowanie żołnierza na 
7 miesięcy więzienia i 2000 franków 
odszkodowania.

Loudyu d. 1. listopada.
Lord Salisbury odpowiadał w mo­

wie swojej w Edynburgu na wycieczki 
ministra prezydenta Roseberego (w 
Brudfordzie) przeoiw Izbie lordów. Ro- 
sebery nie ma prawa zaprowadzać ro­
dzaj szwajcarskiego referendum. Rezo- 
lnoyę Roseberego juśoió przyjmie Izba

Wiedeń
Jak Polit. Corr » 

nosi, spostrzeżono ostatniemi ozasy zno­
wu knowania nihilistyczne. Polioya mia­
ła tu robić rewizye domowe i poare- 
sztować c fi cerów i studentów. Także 
w Charkowie pojawiają się ślady nihi- 
listó w.

Petersburg d. 1. listopada.
Zapowiedziana uroczystość w liceum 

cara Aleksandra została odwołaną. — 
W katedrze Izaaka celebrował metro­
polita nabożeństwo na intencyę eara 
przy udziale wszystkiego duchowień­
stwa petersburskiego.

Berlin d. 1. listopada.
Z Liwadyi telegrafują do Lokalan- 

zeigera: W szyscy przerażeni nagłym
zwrotem. Restauraoye puste; oficerowie 
trzymają się na stronie i unikają wszeł- 
kich rozmów z resztą publiczności, a 
pomiędzy sobą tylko po ciohu rozma- 
wiają. Kto z willi carskiej wychodzi, 
bywa wypytywany, ale nio pewnego 
nie powie. Przyboozni lekarze, którzy 
zazwyczaj wieczorem wychodzą na spa­
cer, Stają się niewidocznymi. Zdaniem 
ZacŁaryna, kawałek skrzepłej krwi do­
stał się do płuo, i jedyna nadzieja oca­
lenia w powolnem wessaniu tej krwi, 

L ondyn d. 1. listopada. 
Jak „Biuro Reutera" z dobrze in­

formowanego źródła się dowiaduje, 
wszelkie pogłoski co do terminu zaślu­
bin carewicza nie mają żadnej zgoła 
podstawy. Wcale nie było zamiaru, 
w obecnym stanie rzeozy odbywać we­
sela. Dalej donosi „Biuro Reutera": 
Wedle wiadomości nadeszłych tu wczo­
raj rano do ambasady rosyjskiej, stan 
oara jest fatalny. Leżeć nie może, ale 
musi siedzieć w fotelu. O b i e  s t r o n y  
p ł u o  są z a a t a k o w a n e ,  i wzmian­
kowane w ostatnim biuletynie objawy 
spotęgowały się.

Londyn d. 1. listopada. 
Księ-two Walii z księciem York 

wyjechali do Liw adyi, dokąd w nie­
dzielę rano przybędą. Wiadomości, któ­
re wczoraj wieczór do ambasady rosyj­
skiej nndeszly z Liwadyi, zapowiadają 
zgon la la chwilę.

Bukareszt d. 1. listopada. 
Księżna k> burska, siostra oara, wy­

jechała wczoraj z Sinaji (letniej rezy- 
deńoyi krOla rumuńskiego) na Jassy do 
Liwadyi.

Petersburg d. 1. listopada. 
Wydany wczoraj o godzinie 7. wie­

czór biuletyn z Liwadyi opiewa: W  
oiągu dnia spożył car mało; pojawy 
w lewem skrzydle płuo i zapalenie 
trwają dalej ; oddech utrudniony, tętno 
słabe; ogromne powszechne osłabienie. 
(Podp.) Leyden, Zacharin, Hirsz, Po- 
pow, Weliaminow.

Gu-
br.

Przyjeohali do Lwowa, 
dnia 1 listopada.

Hotel Imperial. S. hr. Stadnioki z 
mnisk, N. hr. Mokrzycka z Kijowa, J, 
Vadasz z Agram, N. de Bermuth z Wie­
dnia, T. Torska z Sambora, B. Grek z Bur- 
sztyna, B. Chnwes z Wiednia, K. Dowbor 
z Kazania, W. Wiesiołowski z Rosyi, J. 
Haberft-ld z Oświęcima, R. Ujejski z Pa­
włowa, J. Dziak z Petersburga.

Hotel Krakowski. E. Kisieliński z Pod- 
hajec, L. Cholewka z Krakowa, i .  Lenar­
towicz z Krakowa, A. Kozłowski z Króle­
stwa, J. Capowicz z Wełdzirza, E. Herma­
nowicz z Brzeżan, T. Słonicki z Kołomyi, 
J. Kawęcki ze Stanisławowa, A. Geppert z 
Biały, M. Sanocka z Belejowa A. Kozłów 
z Chodorowa.

'm a d e a t  &J0U&.
« od;nv>io<U).liil tv

Die Seideii-fabrik  G. Henneberg
(k. u k. H -fi.), Z u r i c l i

sendet dircct an Private : sehwarze, weisse 
und fa rb ig e  Seidenstoffe von 4 5  k r .  bis 11.
11*65 p. Meter — glatt, gestie* ft, k&rrirt, ge- 
mustert, Damaste etc. (ca. J!40 versch. Qual. 
und 2000 yersek. Parben, Dessins etc.) porto- 
und zollfrei in die Wotinung an Private. Ma­
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Post 
kartsn 5 kr. Porto naeh der Sehweiz. 892

h e r b a t a  k r e w  oczyszczająca
autiartretyczna i anizenmatyczna aptekarza 
zNeunkirchen w Austryi Dolnej Franciszka 
Wilhelma do nabycia we wszystkich aptekach 
po 1 guldenie za pakiet. Dla Galieyi skład 

główny w aptece 
 Piotra Mlkolasza we Lwowie.

Wszech nauk lekarskich

Dr. B. Madeyski
b. elew asystent kim. lek. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego
lekarz chorób wewnętrznych

mieszka obecnie ul. akademicka 1. 10. 
I. piętro, ord. od 3—5. Telefon w cu­

kierni Wgo F. Grossa w parterze.
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KSIĘGAMI A KATOLICKA

Dra WUD. MiMOWSM
w Krakowie

otrzymała i poleca świeżo rydane

Paillet&s d’or
N eur im e  serie

(1892. 1893 et 1894).
Cena egzemplarza 45 centów. Poprzednie 

serye są do nabycia po tejże cenie. 
Nadto :

Les jeudis
du pensionnat, du college et de la fa 
milie par l’auteur des Paiiletes d’or-

PASY DO MASZYN 
Artykuły gumowe

poleca
f ir m a  h a n d l o w a

W O L F  C Z O P P
założona w r. 1843

we Lwowie, Żółkiewska I. 2.

D R O B N E  © G Ł O S Z E N I A  p o  eew eia od  w y r a i a .

Kl o z e t y  p o k o j o w e  po złr. 8 — ,
17-— i 30-— . Wanny długie po złr. 

15-— i 16-— , nasiadowe po złr. (V— i 
7-50 poleca P io t r  C hrząstow ski handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

KUPUJE , sprzedaje , pożycza wszelką 
odzież, meble, maszyny, strzelby, uni­

formy, liberję itp. handel Jaszezyszyna, 
gmach teatralny. 368

RA M IE N IC A  ^dwupiątrowa przy ulicy 
Marka 1. 7 we Lwowie, do sprzedania. 

Czynsz 1900 złr. Bliższa wiadomość u p. 
Kośeieleckiego ulica Akademicka i. 24.

3 PO K O JE  K A W A L E R S K IE  na I. pią- 
trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 

w kamienicy przy placu Bernardyńskim 
10, gdzie obecnie kaucelarya I)r. Kulikow­
skiego. Bliższa wiadomość u dozorcy.

AK A D E M IK  poszukuje lekcy! na miej- 
seu. Adres: A. Boczarski , Czyteluia 

akademicka, Zimorowieza 5. 366

Ko m p l e t n e  u r z ą d z e n i e  s k l e ­
p o w e  dla handlu korzennego, jest 

do nabycia w powiatowem Towarzystwie 
haudlowem, Lwów, Pańssa 21. 305

PA W IL O N  P O L S K O -A M E R Y K A Ń S K I
do nabycia. Cena przystępna. Także 

szklanne gabloty, szafy i portjery. W iado­
mość na placu wystawy w pawilonie przed 
południem, lub u Szwajkarta, Kastelówka. 
ul. Krzyżowa 26. 367

1- , 'E B A T Y , AN O N SE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspeiyuje Centr 

B ;jro  Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11-

POU R 0C 1Ł A M  i udz elam lekcy j tań­
ców jak zwykle w domach prywatnych, 

pen8yonataeh i w własnem mieszkaniu. 
Zgłoszenia: L . M iączyńska gmach tea­
tr alny I. piętro, drzwi 7, pierwsza brama 
z placu Gołuchowskiego. 357

BU C IK I damskie, męskie nieprzemakal­
ne poleca handel Jaszezyszyna, gmach 

teatralny. 363

ZA K Ł A D  F R O T E U S K I Bednarskiego, 
ulica Czarneckiego 1 2 , przyjmuje za­

mówienia na zaprawianie podłóg tak na 
miejscu jak i na prowincyi.

ZN A K O M IT E  T U T K I N IE K LE JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 399

Bulion
przewyborny z samego diobiu dla choryoh 
10 zł. kilo Nr. 00 z truflami zł. 7 ‘50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6\50. Nr. 2 wybor­
ny zł. 5’50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 448

Nowości!
n a  s u k n i e  d a m s k i e

wełniane i bawełniane
poleca najtaniej

M. BA ŁŁABA NA Następca

roi. L U D 'V I G
Lwów plac Maryacki 1. 8

Na żądanie próbki franco.

K o m p le tn e  w y p r a w  -y

5 '9  7

Bogaty w i t ó r  najrozm aitszTcłi

Is z c z o te k
'ak do użytku domowego jakoteż 
dla browarów, gorzelń , młynów i 
innych celów gospedarskich, a mia­
nowicie: włosiennych, ryżowych i 

dr cianych — poh ca

WOLF czerp
skład farb, pokostów i materyałów 

Lwów, Żółkiewska 1. 2.

ś l - u - T o n e -

Izydora z Ostrowskich Grzybińska
powróciła i rozpoczyna

kurs nauki śpiewu solowego.
Mieszkanie: ulica Trzeciego Maja 2. 6 '38

Najmodniejsze do herbaty

FILIŻANKI SZKLANNE
eleganckie, ładne i trwałe, z cienkiego, mocnego szklą w najlep­

szym gatunku, wytrzymałe na gorącą 
wodą.

Białe gładkie para (kubek i spodek) 55 et. 
takie same, fason Foniczny 05 „
takie same ze złotym brzegiem złr. 1-30 „

Kolorowe niebieskie 70 „
„ złocisto żółte 70 „
„ różowe złr. 125 .

Białe grawirowane z grek bordurą „ 135 „
Zaginane połyskujące tęczowymi

kolorami złr■ ł'00 ,
Mieczniki (n a lew k i do śmietanki.) 

używane przy herbacie, szklanne, gładkie 20 
ct., takie same z serwisowego szkła 35 ct., 
rznięte 30, 35, 50 ct., złocisto-żółte 45_ct., za­
ginane połyskujące tęczowymi kolorami 85 ct.

Wszelkie inne przybory do podawania 
herbaty np.: tace metalowe, drewniane i ja ­
pońskie, majolikowe i szklanne, sitka do her­
baty, łyżeczki do herbaty, z chińskiego srebra 
lub alpakowe. Czajniki porcelanowe 'lub'[me­
talowe angielskie, — szklanki rosyjskie do 
herbaty, — miseczki (podstawki pod szklanki), 
stoliki do herbaty, — samowary rosyjskie, — 
puszki i słoje do herbaty, — cukierniczki, — 
maselniczki, — talerze i kosze na ciasta itp.

Wkrótce zaprowadzam na skład h e r ­
b a t ą  chińską w doskonałym gatunku i sma­
ku, — i w  tym celu przygotowuję i urządzam 
osobny magazyn oddzielny na I . piątrze.

K A Z I M I E R Z ,
główny slcład dla Galicji porcelany,

imm.
W / t ó Ti m  \\

i i m ^ w

K r ni; fMi- \ Wp *

L E W I C  H I  e m
szkła i towarów mieszanych

L w ó w , u l .  T r y b u n a ls k a  tce własnej kamienicy.

Rossyjską herbatę karawanową
w oryginalnem opakowaniu Sergiusza Wasllewloza Perłowa w Mo­
skwie, opakowany pod nadzorem ces. ross. władzy ełowej po cenach  m o­
sk iew sk ich  począwszy od złr. 18 0  aż do złr. 10-40 za funt rossyjskit poleca

B .  S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ulica Trybunalska 1.

Cenniki gratis i franco. Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia od 3 fnt. franco.

Dra Fryderyka Lengiela

Baliain bnozow y.
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znar.y jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeż li jednak 
ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 5202

Do nabjciti w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Goliebowskie- 
go nast. Malil apt., Sehmiedt & Pontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blnmentliala i w drogueryi A. Haas.

Skład kawy i herbaty
ARTURA K0ŚCIGE1EG0

p o d  g o d ł e m  „ S y r j u s a “ 
we Lwowie 

ulica Ossolińskich. 1. 11, 
Filia ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 5268
Najprzedniejsze

K A W T
*/8 kilo złr. 1 '— .

3STa. j l e p s z e

HERBATY
rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel­

skie */* b 'lo  Ar. 1 do 2 złr.

Koniak czysty, k u ra cy jn y , butelk a 
1 złr. 80 ct. do 5-— zł.

Przewyborae w smaku i zapashu
przez SUK'/ sprcwailzacti

1 J E B B A T f
o h i ń s k i e

| po złr. 2, 2 80, 3 '60, 4, 4-40, i 5 za 1 funt

W yslew kl herbaciane
po złr. l -50 i 1-70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 4904

ST. MARKIEWICZA
we Lwewie, Rynek i. 42.

NA SEZON JESIENNY!
zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które już nadeszły.

Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy 
dia pań i dzieci 1-20, 150, — '2, |1000 modnych tnufów 

i — 5 zł,
1(00  czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1’20, 1-80,

2‘2Ó, do — .4 zł.
1000 flanelowych i sukiennych bluzek na iesień i zime 
2-50, - - 3 ,  i - ’6 zł. ?
5v 0 halek włóczkowych 2 50, — ‘4 zł.
1000 chustek himalaja lepszy gatunek — '75, 2'25, do — A

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1-80, 2‘50. 
1000 modnych płaszczyków na jesion i zimę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 

po 1 80, — -2, — "3 i wyżej.

S z c z e g ó ln e  n o w o śc i:
wstążki, koronki, woalkl, kapelusze damskie i dzleclane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, parnsole do deszczu, bluzę jedwabne i wełniane, 

szlafroki, kostyumy I negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

codziennie

Szczegół uiejsza hurtow a a p t o i  elazyjna w ettziaie 
firanek, k a p  i d y w a n ó w .

5U00 kap na stoły po 75, 120 , 1 '90, 2 50.
4000 kap aa łóżka po 2-— , 2’50, 3'— , 3'50, 4‘— .
300 gar iturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6-— , 
8— , 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek korenkowyoh zawsze składających się z 2 
części 1*25, 150, 2-— i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu­
gich 3-50, 4-50, 5-75, 6-75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie po 2 80, 3-50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2-— , strzyżone 
po 2’50. 3-— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. 4*— , 5'—, 6 — , 6'50 i wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me­
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-8alonowych 6-25, 7-— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2'50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural­

nych 5‘50. Skórki Angora 2'— i  2'50.
Derki do podróży 3-50, 5'— , 6-— , z imitacyą skóry tygry­

siej 7-50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 5!/, metra

jleidł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

m a g a s y n i l  a n  Ł o g m  we Lwowie, plac Kapitulny 3.

m  y
aromatyczne 

i wyborne w smaku
tylko u

0. T. Mera Syna
we Lwowie. 5880

gSgT  Ceny zniżone!

Hotel Kraiewski
w śródm ieściu, przy placu Bernar­
dyńskim poLżony, przebudowany i 
odnowiony, poleca się względom 
B T. Publiczności ze 'względu na 
taniość (poKojo gościnne od 50 Ct. 
do 2 złr. 80 ct. na dobę z usługą 
i pośc;elą. 6107

Tamże do wynajęcia pokoje urzę­
dowe z pościelą i usługą od 15 złr. 
miesięcznie.

Zarząd hotelu.

jubiler i złotnik
we Lwowie, plac Maryacki

poleca swój bogato za opa­
trzony skład wyrobów ju ­
bilerskich, złotych i sre­

brnych po najniższych 
cenach.

O

Słabość m ęską
skutki szceególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych : adużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

Dra Retau a tsso
chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys ąee znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleeonoj, z n p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma sio książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
P. Bierey w Lipskn (Verlags-Magazin 
L e i p z i g .  Nejinarkt 34) w Niemczech.

%

we Lwowie, ulica Karolo Ludwika 1 6,1, eięlro
sprzedaje w yroby k ra jo w e jako to: 

Sukna, Płótna, Bieliznę stołową,
Kilimy, Makaty,

W yro b y  litnrgiczne, 
izykarakie, 
powroźnieze

WT /  koszykarskie, 5166

%Dział
C e n tra ln e go  ’  ( / -  koronkowe,
Bazaru krajowego ceramic zne

na powszechnej rzeźbiarskie
d. itd.Wystawie krajowej 1

w pawilonie przemysłowym.

Centralny bazar krajowy
Lwów. ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

■f „ .  .  e-| P i e r w s z y  c h r z e ś c i j a ń s k i  5428

i  Magazyn ubiorów męskich i dla dzieci i
Zaopatrzyłem magazyn bogato w doborowe mater e. — ^  

Wszelkie zatem łaskawe zamówienia wykonuję spiesznie we- 
dług najnowszej mody po cenach nadzwyczaj um iar;ow.iu/eh. ^  
Również utrzymuję wielki magazyn gotowych ubiorów wła- 
snego wyrobu dla mężczyzn i dzieci, jakoteż sprowadz anych g- 
z Wiednia. Jestto więc pierwszy taki magazyn założoi po- 
dług istniejących wielu takich magazynów żydowskich, z tą ^  
jednak różnicą, że kupione u mnie towary są lepsze i trwał- ^  
sze i o wie e tańsze, o czem Szan. P. T. Publiczność się już &■ 
przekonała. Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy upra- 
szam uprzejmie o takowe i nadal kreśląc się z uszanowaniem >

PAWEŁ PIĄTKOWSKI %
w« Lwowie, przy ni. Krakowskiej I. 3 0 -3 2 . fr

f  B E ZK K W IST O Ś Ć , B L A D A C ZK A , R O S T  W O R  I C U K t E R fC : ^

ŚCIŚNIONE I

B L A N O A R O ^
Newralffif miąśniov, p. bó l zębów 

b ó le  żołądka, g o ś c ie c , e t c . ,  e ir . c— md
I Flakon rostw oru . . .  5 • sL

CENA 1/2 flakon r.isl\Vi;rn. 2  7 5  9  
( FlukoD cukierków  .. 3 «

ICIALfir.YA j>*(Majsł.ti(riO«>-.i<y iip, najinnfg/ I 
■sNo4(łui|r I najs łw nj»»y mroilmht locxn.iamy

P R Z E C I W  B O L O M
tD  &  O ,  40, rue Bonaparte, P A R Y Ż, j

A M E N O H R H O E A ,
^  D Y SM E N O R R H O E A , ZOEZY, etc.

P IG U ŁK I
z jodkiem żelaza niezmiennym

JBLANCARDA
M ( flakonu 100 pigułek-. 4  »
A  CENaJ 1/2 flakonu50 pigułek 2  2 5
J  (  f l a k o D U  syropu   3 *
f  S P R Z E D A Ż  H U R T O W A : B L .A M C A

Zu Abtheilung 13, Nr. 2122 von 1894.

Das Eeichs-Kriegs •Minislerium beabsichfcigt, die im zuliegenden Yer- 
zeichcisse A) angeftłhrten Bekleidungs- und Ausrustungssorten aus Leder, 
w e lo h e  den vierten Theil des normalen Erfordernisses fur das Jahr 1895 bil - 
den, bei K l e i n g e w e r b e t r e i b e n d e n  zu besebaffen.

Ais RicbŁschnur fiir die Bewerber um eine diesfallige Lieferung ha- 
ben folgenden Bestimmungen zu gelten:

1) An der Lieferung diirfen sich nur in Ósterreich-UDgarn ansassige, 
mittelst G-ewerbescheines der Gewerbebehorde, zur selbstandigen Ausfibung 
des betreffenden Gewerbes befugte M e i s t e r  betbeiligen , welche die betrei- 
fenden Artikel tbatsachlich in der eigenen Werkstatte erzeugen,

2. J e d e r  Kleingewerbetreibeitde kann nach seiner Wahl entweder 
selbstandig oder ais Mit.glied eines Yerbandes an der Lieferung sich betheili- 
gen. Im ersteren Falle hat er das nach dem unten ersiehtlichen Formular A. 
verfasste O bert selbst einzureichen.

Kleingewerbetreibende, welche zur Ansfahrung der Lieferung zu ei- 
nem Verbande sich vereinigen, baberr zunachsfc einen Bevollmachtigfcen ftir- 
zuwahleu , von welchem sodann das naoh dem erwahnten formular verfasste 
Ofiert nebst einem Yerzeichnisse der von ihrn vertretenen Kleingewerbetrei­
benden eiuzusenden isfc. Das formular zu diesem Yerzeichnisse ist unter B. 
gleichfalls anzuschlossen.

3) Die auf dem Ofierte beziehungsweise Yerzeichnisse beizubringende 
Bestatigung iiber die Berechtigung zur selbstandigen Ausubung des befcreffen- 
den Gewerbes ist in Orten, in welchen sich dieG^werbe Behdrde befindet bei 
dieser, in anderan Orten bei der Gemeinde Yorstehung einzuholen.

O f f e r t e  (Verzeichnisse) w e l c h e  d i e s e  B e s t a t i g u n g  n i c h t  
e n t b a l t e n ,  b l e i b e n  un  b e r f ic k s i c h t  l i ch.

Ist ein Bevollmachtigter sowohl von einem Yerbande von Schuhmacher- 
meistern, ais auch von einem Yerbande von Riemer-, Sattler- eto. Meistern ais 
Yertreter bestimmt, so hat er sowohl fur die Sehumachermeister, ais auch 
ffir die flbrigen Meister je  ein abgesonder‘ es Offert nebst Yerzeicbnis ein- 
zureiohen.

4) Kleingewerbetreibende, welche einem Verbande ais Mitglied ange 
horen, diirfen nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren. Ebenso darf kein 
Kleingewerbetreibender zweien oder mehreren Yerbanden zugleieh angehóren.

B) Die mit einer 50 kr. Stempelmarke versehenen Offerte haben spa- 
testens bis 23. December 1894, 12 Dhr mittags, bei der Intendanz jenes Mili-

W ien 
Graz 
Bud&pest 
Pressburg 
Kaschan 
Temesvar 
Prag
Josefstadt
Przemyśl
Lemberg
Hennanstadt
Agram
Inns bruck

tHr-Teritorial-Bereicbes einzulangen, in welchem die Kleingewerbetreibenden
(der Bevollmaohtigte eines Verbandes) ans&ssig sind.

Diese Intendanzen sind :
Die Intendanz des 1. Corps in Krakau

n » » 2 j,
” 7) « *
” » n 4. „

5- e
 6. „
» t) n ® n
,  -  ,  a  ..

i ; : w: :
« r> i) r>
n d n 1 2 . „
» n n 13. „
n » » ri
n „ 7 Milhtar-Commandos in Zara.

Yerspatet einlangende, sowie telegrapbisch gastellte Offerte w«rden nicht 
beriicksichtigt

6) Yon der Yorlage von Probemustern und vom Erlage einer Caution 
wird abgesehen.

7) Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nach der Gesammtzahl 
der um Lieferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden im Yerhaltnisse 
zum ausgesehriebenen Lieferquantum' richten.

Bei den Fnssbekleidungen behalt sich das Keichs Kriegs Ministerinm 
— im Einklange mit dem Wortlaute des Ofiert-Formulares — vor, die. Gat- 
tnngen und Grossenclassen der von den einzelnen Kleingewerbetreibenden 
(Yerbanden) zu liefernden Fussbekleidungen bei der Bestellung selbst zu 
bestimmen.

Leiohte Sohuhe werden nur solcben Offorenten zugewiesen, welche 
im Offerte speoiell erklarren, auoh diese Gattung Fussbekleidungen liefern 
zu wollen.

8) Die zu liefernden Sorten miiasen von den mit Lieferungen betheil- 
ten Kleingewerbetreibenden in der eigenen Werkstatte erzeugt werden.

Die Ueberlassung (Cession) der zugewiesenen Lieferung an andere 
Personen, sei es gegen Entgelt oder unentgeltlich, ist nicht gestattet und

wfirde zur Folgę haben, dass die betreffenden Sorten von der Uebernahme 
ausgeschlossen werden.

9) Zur Orientierung iiber die Preisverhaltnisse dient das angefugte 
Yerzeiehniss B., ans welchem die gegenwartig fur die Heeres-Litfernngs-Ge- 
sellschaften giltigen Preise zu ersehen sind. Hóhere Preise ais diese konnen 
nioht bewilligt werden.

10) Die Ablieferangsorte und Ablieferungstermine fiir die zngewie- 
senen Sorten werden bei der Lieferungs-Zuweisung, welche im Janner 1895 
erfolgt bekanatgegeben werden.

Grundsatzlich wird ais Ablieferungsort jenes Montur-Depot bezeichnet, 
welches dem Wohnorte des betreffenden Lieferanten am naehsten liegt.

Die Ablieferungstermine werden in den Zeitraum vom 1. Mai bis 31. 
Jnli 1895 fallen-

Um die Ablieferung moglichsfc zn erleichtern, werden fiir Kleinge­
werbetreibende aus Ortscbaften, welche von einem Montur-Depot besonders 
weit entfernt sind, nach Zulkssigkeit raher gelegene Uebernahmsstellen 
errichtet.

11) Die einzuliefernden Sorten miissen sowohl hinsicbtlich der Qua- 
litat des Materials, ais auoh der Form der Dimensionen, des Gewichtes und 
der Confect:on den bei den Montur-Yerwaltungs-Anstalten befindlichen arari- 
schen Mustern vollkommen entspreohen.

Diese Muster sammt Beschreibungen und Zeicbnnngen, nnd zu den 
Fussbekleidungen auch die Zuschneidepatronen, kdunen bei den Montnr-De- 
pots Nr. 1 in Briinn, Nr. 2 in Badapest, Nr. 3 in Graz, Nr. 4 in Kaiser 
Ebersiorf eingesehen, beziehungsweise gegen Bezahlung bezogen werden.

Betrefs des Rohrplattenstoffes zu Kalbfell- und Patronen-Tornisten, 
wird auf die diesfallige Bemerkung im Verzeiohnisse A. speciel aufmerksam 
gemaobt.

Sehumachermeister eines Ortes, welche sich iiber die mustermassige 
Herstellung der Milita.r-Besohuhungen naher informieren wollen, konnen 
hiezu aus ihrer Mitte einen Meister an das nflohste Montur-Depot absen- 
den, welohes denselbem die diesfalls erforderlichen Unterweisungen erthei- 
len wird.

12. Die Beniitzung vc n Mascbinen ist gestattet. In jedem Falle miissen 
aber die Fussbekleidungen dnrehaus genaht sein.

13, Betreffs der Visitierung der eingelieferten Fussbekleidungen wird 
bemerkt, dass yorerst die innere Beschaffenheit derselben stiohweise durch
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uftrennen von einem Procent (milndestens aber eines Paares) einer j e ­
den Lieferungspartie nach W aH des iibernehmenden Offiziers untersuobt 
wird.

Ist bei der stichweisen Untersuobung kein Anstand vorgekommen, 
so wird zur Visitierung der ganzen Lieferungspartie gesebritten, wobei ein 
Zertrennen der Fnssbekleidunden nioht mehr stafctfindet.

Treten bei der stichweisen Yisitierung Mangel in der inneren Be- 
sohaffenheit zulage, welche die Musterwidrigkeit der untersuohten Stiicke 
zweifellos darthnn, so wird die ganze Lieferungspartie sofort zruiiokgewiesen. 
Ergibt nich jedoch bei der Stichprobe bezuglich der Musternj&ssigkeit der 
nntersncnten S'iicke ein Zweifel, so wird die stiehweise Visitiernng auf die 
doppelte, nach Umstanden selbst auf die dreifache Procentzahl (mindestens 
aber auf zwei bis drei Paare) ausgedehnt.

Die anlossig der stichweisen Yiesitierung zertrennten Stiicke werden, 
wenn dereń Unterscchung keinen, die Zuriickweisung begriiadenden Anstand 
ergeben hat, auf Kosten des Aerars wieder hergestellt. Sonet werden die3 e 
Stiicke iu zertrenntem Zustande dem Lieferanten zuru.;kgestellt, ohne dass 
diesem hieraus ein Ersatzanspruch erwachst.

Rustungs- und Reitzeugsorten werden Stiick fur Stiick untersucht.
14. Sorten, welche bei der Yisitierung ais nicht mustermassig befun- 

den werden, oder welche erst nach Ablauf des Lieferungstermines abgeliefert 
werden, sind yon der Uebernahme ausgeschlossen.

15. Falls ein Kleingewerbetreibender (Yerband) die Zuriickweisung 
yon Sorten fiir nicht begrttndet halfc, so ist er bereohtigt- um eine unpartei- 
sohe Commission anzusuchen. Das beziigliche Ansuchen ist sjatestens oinnen 
yierzehn Tagen yom Tage der Zuriiokweisung bei jenem Corps-Commando 
einzubringen, in dessan Bareioh das Montur Depot (die Debernahms-Stelle) 
sich befindet, welches die sorten zuriickgewiesen hat.

Die unparteiische Commission, dereń Zusammentritt das erwahnte 
Corps-Commando zu veranlassen hat, besteht aus einem Stabsoffioier des 
Truppenstandes ais Prases; ans zwei Hauptleuten (Rittmeistern) des Trup- 
penstandes; aus einem Militar-Intendantur-Beamten und aus drei Sachyer- 
standigen, des Civilstandes, von welchen einen der Lieferant, einen das iiber- 
nehmende Montur-Depot (beziehungsweise die Corps-Intendanz, in dereń Be- 
reiol die betreffende Uebernahmsstelle sich befindet) und einen das Handels- 
gericht iiber Ersuchen des Corps-Commando’s zu bestimmen hat.

Ist das Handelsgericht nicht in der Lage, einen Sachyerst&ndigen 
namhaft zu machen, so hat sich das Corps-Commando diesfalls an die be­
treffende Handels- und Gewerbekammer zu wenden.

Der yon der Mehrzabl aller Commissionsmitgiieder iiber Annahme 
oder Zuriickweisung der Sorten — unter Zugrundelegung der Lieferungsbe- 
dingungen — gefasste Bescbluss ist dergestalt ais eine entgiltige Entsohei- 
dung anzusehen, dass keinem Tbeile eiue weitere Beschwerdefiihrung weder 
im administrativem nocb im Reehtswego zusteht.

Die Kosten der uaparteiischen Commission treffen in dem Falle, wenn 
sammtliohe der Commission yorgewiesenen Sorten ais zur AnnaLme nicht 
geeignet erklart werden, den Lieferanten, im andern Falle aber, d. h. wenn 
sammtliohe Sorten iibernommen werden,_ das Militar-Aerar.

W ird jedoch bios ein Theil der yorgewieśenen Sorten ftlr nicht ge­
eignet erklart, so hat der Lieferant von den Gesammtkosten der unparteii- 
schen Commission nur eine dem Lieferwerte dieser fiir nioht geeignet erkann- 
ten Sorten entspreohende Qnote zu tragen.

W le ń , am 10. October 1894.

- A - n

das Intendanz des k. und k. . . . Corps in . . . .

O ffe r t .

N. N. wohnhaft zu . . . . (Ort, Gasse und Hausnurnmer) in 
. (Kronland, bei Offerenten aus Ungarn auih das Comitat) erklare 

hiemit, Fussbekleidungen jeder Gattung, An^abl und Gróssenclasse *) zu (Ln 
vom Reichs-Kriegs-Miuisterium mit der Kundraachung von 10. October 1894, 
Abth. 13 Nr. 2122 verlautb»rten Preisen im Smne der Besiimungen dieser 
Eundmachung, welche mir volkommen bekannt sind und denen ich m. ;h voll- 
kommen unterwerfe, liefern zu wollen.

Eine L :eferung von leichten Schuhen **) nehme ich unter denselben Be- 
dingungen gleichfalls an.

Das Verzeichnis (die Verzeichnisse) iiber jene Kleingew rbftreibende, in 
dereń Namen ich dieses Ofhrt einreiche, liegt (liegen) zu***).

N ..................... a m .............................. 1894
Unterschrift 

(Vor- und Zunahrne deutlich geschrieben)
Dass Herr N. N. in N gewerb. be- 
fugter selbstandiger Schuster (Riemer 

etc.) Meister ist, wird bestat:g tf) .
Stampiglie 

der Gewerbe 
(Orts-)Behorde

Bahordliche
Unterfertigung

*) Die Offerenten auf Rustungs- ung Reitzeugsorten haben die Worte „Fnssbe- 
kleidungen jeder Gattung. Anzabl und Gróssenclasse" wegzulassen und dafiir die Anzahl 
und Gattung der Sorten, welche sie zu liefern beabsicht:gen, anzugeben.

**) Dieser Satz ist nur von jenen Kli-ingewerbetreibendeu in das Offert aufzu- 
nehmen, welche eventuell auch leichte Schuhe zur Liefernng annehmen wollen.

***) Dieser dritte Satz ist bios in jenen Offerten aufzunebmeu, welche von Be- 
yollmacbtigt^n von Verbiinden eingereicht werden.

t )  Diese Bestatigung haben bloss die Offerten der Einzeln-Offerenten zu 
enthalten.

F G r s x v u . l a , r  B -  

Yerzeichn s
jener Kleingewerbetreibenden der Schumacher (Sattfer, Riemer etc.) Profession
aus dera O r te * ) ................. , welche den H e r m ............................... (Name, Charakter
und Wohnort) e.machtigt haben, auf die vom Reichs-Kriegs-Miaistr"’ nm mit der 
Kundmachung Abthg. 13 Nr. 2122 vom 10 October 1894 ausges<-!ni> b ne Liefe- 
rung in ihrem Namen ein Offert einzureichen, die beziigliche B stclluug entge- 
gen zu nehmeu, die Abliefernng der bestellten Sorten za bewirktn und den 
Yerdienstbetrag zu behebeD.

Der Kleingewerbetreibenden

Yor- und Zuname Wohnung eigenb&ndige
Namens-

UnteifertigungGasse nans
Nr.

•

u. s. w.

N am 1894.

Dasj die oben Terzeichneten..................***)
Personen gewerbeberechtigte selbststandige 
Schahmacher (Sattler, Riemer etc.) sind, 
wird bestatigt.

N. N **) 
ais Bevollmilchtigter.

Stampiglie
der

(fewerbe
vJrts-)

Behorde.

N. am 1894.

Bebórdliche
Unterfertigung.

*) Umfasst ein Verband Kleingewerbetreibende ans mehreren Ortschaften, so ist 
fiir die Kleingewerbetreibenden jeder Ortschaft je ein abgesondertes Yerzeichniss zu 
verfassen.

**) Ist der Beyollmaehtigte selbst ein Kleingewerbetreibender und wunseht anch 
er einen Liererungsantbeil za erbalten, so ist sein Name ebenfalls in das Yerzeichnis 
und zwar an erster Stelle, aufzunehmen.

***) Hier ist die Anzahl der im Verzeichnisse angefiihrten Kleingewerbetreibenden 
anzusetzen.

TT@rzeIc2i.3a.is
iiber die zu lieferden Sorten.

Beneununs: der Sorten

der 6  bis 13 Grossengattung 
* 6  „ 13

6
6
6

13
12
12

Fertige Schuhe
i, leichte Schuhe
n Halbstiefel „
n Cayallerie-Stifel „
n Husaren Csizmen „

Hosenriemen (neues Muster)
Yollstandige Kalbfell-Tornister mit Traggeriist M. 1888*)
„  n .i n ohne Traggeriist und ohne Tomisternadel
Tornister Traggeriiste 
Patronen-Tornister *)
Sohriften-Tornister *)
Cayallerie-Packtornister ohne Patronen-Yersorgungstaschen
Artillbiie-Packtornister ohne Patronen-Yersorgungstaschen u. ohneEssschalen-Riemen 
Kurze Essschalen-Riemen zum Artillerie-Backtornister 
Lange „
Leibriemen ohne Schliesse M. 1888 

;> mit Schnalle 
iaschen zum Sabelbajonnett fiir das Repietiergewehr

n „ ,  „ Werndl-Infanterie-Gewehr
« „ Infanterie-Sabel

Caviulerie-Leibriemen mit Carabinerstrnpfe **) 
n „ ohne „

Tragschlupfen znm Leibriemen
Leibriemen mit Carabinerstrupfe **) fur die Train-Truppe 
Pioniersabeltasche zum Leibriemen „ „ *
irewełirnemen
Riemen zum Repetier-Carabiner 
Mantelriemen fur Cayallerie und die Treintruppe 

» n technische Trnppen
» n die berittene Mannschaft der Artillerie

t f  i.” • i ” » unberittene „ n »
Infanterie-Patrontaschen zur 8 mm Munition ohne Patronen-Halter 
Cayallene-Patronen-Taschen zur 8 mm Munition 
Reyolyertaschen mit Tragriemen 
Sabel-Kuppeln fur Cayallerie 

» Handriemen fur Cayallerie 
Steckkuppeln mit Taschen zum Pioniersabel

n -Tasoheu , n allein
Trommel-Tragriemen beschlagen 

>, _ -Uberschwungriemen 
Sattelsitzdecken 
Obergurten
Untergurten ohne Strnpfen 

.  -Strnpfen 
Haupt Gestelle 
Trensen-Gestelle 
Stangen-Ziigel 
Trensen „
Steigriemen
Vordere Packriemen
Hintere Seiten „

_ mittlere „
Stafihalfter ohne Anhangriemen ***)

„ -Anhangriemen 
Vorderzeuge
Hufeisentaschen sammt Anhangriemen
Tragriemen zum Kochgeschirr fiir Cayallerie (nenes Master)

„ technische Truppen
uttera’.e zu Infanterie-Spaten 

Schurzfell fiir Schmiede

Den Offerenten aus den
in Keichsra- 
the vertrete- 
nen Kónig- 
reichen und 

Landern

Landem 
der ung. 
Krone

sind zur Lieferung vor- 
behalten

Paar 36.065 15.457
12.163 5212

ff 2538 1087
4942 2118
1375 590

Stiick 4900 2 1 0 0

jj 2870 1230
w 350 150

Garnitur 1313 562
Stiick 2660 1140

jj 14 6

)f 560 240
263 1 1 2

438 187
28 1 2

3850 1650
735 316

4865 2085
700 300

77 245 105
77

ff 805 345
w 147 63
Tl

n 123 52
jf 2 1 0 90

2 1 0 90
n 5915 2535
«• 718 307
77

1 1 2 48
280 1 2 0

18 7
8 8 37

3588 1537
1 0 6 8 457
175 75

«• 998 427
77 893 382

385 165
w 438 187
Tl 

*1 53 2 2
n

53 2 2

455 195
455 195
525 225

ff 1453 622
718 307

7)

ft 736 315
ff 840 360
f j 928 397

Paar 945 405
Stiick 1750 750

j f 2 1 0 0 0 0 0

928 397
ff 1152 495
ff 1313 562
ff 481 206

438 187
7)

ff 3C5 165
n 18 7
yf 910 390
rt 25 1 0

*) Den Robrplattenstoff zum Kalbfell-, zum Patronen- und zum Scbriften-Torni^ter haben die Offerenten zum 
Preise den

38 kr.
54 kr.

1 fl. 58 kr. „ „ n
* * ) Hievon sind 5 %  nach der 1. und 9 5 % -------  _  -
***) Hievon ist zu die Halfte nnch der 1. und 2. Grossengattung m erzeugen.

fiir eine Garnitur zum Kai fell- tornister 
Patronen- „

n Schriften- „ vom nachstgelegenen Montur-Depot za beziehen. 
nach der 2. Grossengattung zu erzeugen.

TTex25@lc3a.nJ-S S .
"ClToer <3.1© Łief©x^xeise.

Benanntlich
Einbeits

preis Sage:

fl. kr. Guidea Krenzer

1 Paar fertige Schuhe der 6 . GrOssengattung 
1  ” » 71 " i - *1 " * 81 » n
1 " 9

” " 10 -----  n n

5
5
5
4
4

13
1 1

06
94
96

fiinf
fiin f
fiin f
yier
yier

dreizehn
eilf
sechs
vierundneuenzig
seohsundneunzig

Benanntlich
Einheits-

preis

fl. I kr.

Pa ar fertige Schnhe

leichte Schnhe

Halbstiefel

Cayallerie-Stiefel

Husaren-Czismen

der 11. Grfisseugattung
n 1 2 -
.  13. „

6.
n 7. „
n 8. „
.  9.
- 1 0 -
Ti l i -  n

” i i77 -1 **" 77
6.

ii 7, „
„ 8.
n 9. „
.  1 0 .
. U-
.  12-
» !3-
u 6. „
,  7.
n 8. „
.  9.
.  io .
„ U . 12.

6.
7.
8.
9. n

io-
” 8 " fo1'

»  7) 7) »  1) fl

Stiick Hosenriemen
„ Vollstkndiger Kalbfelltornister mit Traggeriist

ohne Traggeriist und ohne Tor-“  71 n
nisternadel 

Garn. Tornister-Traggeriist 
Stiick Patronen-Tornister 

„ Schriften- „
„ Cayallerie-Pftoktornister ohne Patronen-Yersorgungstaschen 
„ Artillerie-Paoktornister „ „ # und

ohne Esssohalenriemen 
Patronenyersorgungstasohe fur die Cayallerie 

„ Kurzer Esssohalenriemen zum Artillerie Packtornister
77 Langer ” » 71 n

Leibriemen ohne Sohliesse M. 1888 
„ 77 mit Schnalle
„ Tssche zum Sabelbajonnet fiir das Repetiergewehr

Werndl-Infanterie-Gewehr" ” » 77 71 n
77 » „ Infanterie S&bel
„ Cayallerie-Leibriemen mit Carabinerstrupfe 
n „ 77 ihne n
„ T^agschlupfe zum Leibriemen
„ Leibriemen mit Carabinerstrupfe fiir die Train-Truppe 
77 Pioniersabeltasche zum Leibriemen „ „ „ „
7, Gewehrriemen 
„ Riemen zum Repetier-Carabiner 
„ Mantelriemen fiir technisohe Truppen
„ „ ff die berittene Manrsohaft der Artillerie

„ » 77 unberittene „ 77 77

Infanterie-Patrontasohe zur 8 mm Munition ohne Patronenhalter 
Cayallerie-Patrontasohe „ „ „
Reyolyertasche mit Tragriemen 
Sabelkuppel 
Sabel-Handriemen
Steckkuppel mit Tasohe znm Pioniersabel

„ -Tasche B „ allein
Trommel-Tragriemen beschlagen 

„ n -Uebersohwungriemen
„ Sattelsitzdeoke 
„ Obergurte
„ Untergurte ohne Strupfe 
77 77 -Strupfe

Haupt- Gestell 
„ Trensen-Gestell 
„ Stangen-Ziigel 
„ Trensen-Ziigel 

Paar Steigriemen 
Stiick Yorderer |

„ Hinterer Seiten- > Packriemen
7, ,  mittlerer )
„ Stallhalfter ohne Anhangriemen

7, „ -Anhkngriemen
7, Vorderzeug
, Hufeisentasohe sammt Anhangriemen 
„ Koohgesohirr-Tragriemenn M. 1888 
„ Tragriemen znm Koohgesohirr fiir Cayallei. b
a r 77 „ „ technisohe Truppen
„ Futteral zum Infanterie-Spaten 
_ Sohurzfell fiir Schmiede7?

4
4
4
3
3
3
3
3
3
3
3
e
6
6
6
6
6

G
6
8
8
8
8
8
8
8
9
9
9
8
8
8
8

80
78
72
76
75
71 
65 
64
55 
52
50 
95
90 
36 
59
58 
19
46 
44
95
91 
36 
67
56
47 
44 
U
07 
03 
69
67
59
55 
19 
28

93
35
29 
39
51

96
77 
10 
12
47
52 
21
24
25
72 
52 
05
72
30 
34
68
08
09 
08 
27 
50 
59 
86 
34 
77 
24 
03 
32 
03
76
52 
6!
94
48 
67 
61
36 
23
31 
38
53
56 
44 
99
10 
41 
18
73 
10

Sage:

Gnldfln

Yier
yier
yier
drei
drei
drei
drei
drei
drei
drei
drei
sechs
sechs
seoks
“eclis
scebs

.se -̂lis
scchs
sechs
acht
aoht
acht
aoht
aoht
anht
acht
neun
neun
neun
aoht
aoht
aoht
acht

seohi

yier
ein
drei
yier
sieben

sieben

ein

ein

ein

seohi
ein
ein

ern

ein

ein

Kreu» er

aohtzig
achtundsiebzig
zweinndsiebzig
seohsundseohzig
fiiufundsiebzig
neunundsiebzig
funfundseohzig
yierundsechzig
funfnndfunfzig
z yeinndfunfzig
fiinfzig
fiinfundneunzig
neunzig
neohsandaohzig
neunundf; lfzig
achtundfunfzig
•leujmndyierzig
seohsundyierzig
viemndvierzig
fiinfundneunzig
einundneunzig
seobsuudaobtzig
siebenundfunfzig
seohsundfiiafzig
siebenudyierzig
yierundvierzig
eilf
sieben
drei
neunundseohzig
siebenundseohzig
neunundfunfzig
fiinfundfiinfzig
neunzehn
aohtundzwanzig

dreiundneunzig
fiinfunddreissig
neunundzwanzig
neun
einundfdnfzig

secbsundneunzig
siebennndsiebzig
zehn
zwólf
siebenundyierzig
zweiundfiiafzig
einnndzwanzig
yierundzwanzig
fiinfnndzwanzig
zweiundsiebzig
z wei u ndfii n f zig
fiinf
zweinndsiebzig
dreisig
yierunddreissig
achtundseohzig
eoht
neun
acht
siebennndzwanzig
fiinfzig
neunundftinfzig
seobsundzwanzig
yierunddreissig
siebennndsiebzig
yierundzwanzig
d-<
zweiunddreissig
drei
seohsundsiebzig 
zweiundfttnfeig 
siebennpdwohzig 
y iernndneunzig 

obtundyierzig 
8  sbenuudsechzig 
einundseohzig 
SBchsunddreisig 
dreiundzwanzig 
e rnndć eissig 
achtnnddreissig 
dreiundftinfzig 
fiiafundseohzig 
viernndyierzig 
neunundneunzig 
zehn
einundyierzig
aobtzehn
dreiundsiebzig
zehn
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